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W y m k i  w y b o r ó  w  d c  S e n a t u

ybory do Senatu, tak jak do 
ejmu wprowadziły szereg ludzi 

1 ° wych. Z wyborów w naszych 
wo-ewództwach jesteśmy naogół 

iwoiani. Dotyczy to w  szcze­
gólności Wilna, które wybrało b 
1 era i współpracownika Mar- 

1 P- Aleksandra Prystora, a 
• Adama Piłsudskiego, wice 

prezydenta ni. Wilna i p.Młod-
g°- Konserwatyści i zie­

mianie nie wysuwali żadnej seo - 
JeJ I. ndydatury, lecz solidarnie 
oddali swe głosy na pp. Prystora 
' Adama Piłsudskiego. Zadowole­
ni jesteśmy również, iż przeszedł 
P- Młodkowski cieszący się dob­
rą opinją.

Były senator p. Abramowicz 
kandydował do Kolegjum wybor­
n ego  na delegata, ale upadł Po­
tom kandydował na senatora ale 
znów upadł. Wreszcie komisja 
główna wysunęła go raz jeszcze 
na zastępcę senatora, ale raz jesz­
cze upadł.

Obrady komisji głównej są taj­
ne, lecz z tego, że komisja głów­
na dwa razy wysunęła p Abra­

mowicza, a om dwa razy upadł 

zb iera jąc  zaledwie ćwierć  głosów 
plenum, widać, że istniała mała 

b-eżn iść pomiędzy tendencja - 
komisji głównej a plenum. —  

nnemi słowy; widać z tego, że p. 

przewodniczącemu Wyszyńskie -

mu nie udało się zaprojektować 
takiego składu komisji głównej, 
któryby odźlwierciadlał w  zupeł - 
ności nastroje zebranych.

Teraz przerzućmy się do innej 
dziedziny, z dziedziny wyborczej 
do statystycznej. Członkowie ko - 
misji głównej byfi to ludzie sza­
nowani przez ogół, a wśród nich 
zasiadali obywatele tej miary co 
Premjer Prystor, gen. Żeligowski, 
dyr. Falkowsk., gen. Skwarczyń- 
ski. Ale nam chodzi o co innego, 
o statystykę stosunku urzędników' 
do niemrzędiników w  naszem pań­
stwie, pojmując określenie „urzęd­
ników" jaiknajszerzej, włączając 
do niego i oficerów i działaczy sa­
morządowych, to znaczy wszyst­
kich, którzy z takiego czy innego 
tytułu otrzymują pobory z pienię­
dzy bądź państwowych, bądź sa­
morządowych. Otóż na 15 osób, 
stanowiących komisję główną tyl­
ko jedna osoba należała do kate- 
gorji' „Z tamtej strony okienka". 
Wszyscy inni byli albo wyższymi, 
albo niższymi urzędnikami, ofice­
rami, czy też pracownikami samo- 
.zadowymi

Nie trzeba  jednak  zapominać, 
że Sejm i Senat są to instytucje 
przeznaczone do tego, aby spo­
łeczeństwo płacące podarki kon­
trolowało machinę państwową 
rozporządzającą podatkami. Cat.

M. W ARSZAW A

1. Józef Beck, minister spraw zagr.
2. Wacław Makuwski, profesor.
3. Aleksander Osiński, generał.
4 Mieczysałw Michałowicz, prof.
5. Stefan Dąbkowski, urzędnm.
6. Jan Lewandowski, kupiec.

ZASTĘPCY

1. Jan Kariori, sędzia.
2. Anna Pohoska, doc. uniwers.
3. Bolesław Miklaszewski, profesor,
4. Stefan Bruna, przemysłowiec.
5. Józef Waserberger, adwokat.
6. Marjan Górski, profesor.

WOJ. W ARSZAW SKIE

1. Czesław Michałowski, minister 
sprawiedliwości.

2. Jerzy SiemionUowski, rolnik.
3. Ks. Janusz Radziwiłł.
4. Michał Róg, b. pose>
5. Władysława Macieszyna, działacz 

ka społeczna.

ZASTĘPCY
1. Zdzisław Wierzbicki, rolnik
2. Tadeusz Zenczykowski, notar-

jusz.
3. Witoid Gorzechowski, rolnik.
4. Stanisław Wasiak, prez. m. 

Płocka.
5. Antoni Wawrzyniecki, adwokat.

WOJ. WILEŃSKIE

1. Tadeusz Młodkowski, wizytator 
oKr. szkoln. wil.

2. Aleksander Prystor, b. premjer 
rządu.

3. Adam Piłsudski, viceprezydent m 
Wilna.

ZASTĘPCY
1. Eugeniusz Dobaczewski, pptk.
2. Mikołaj Osikowski, gen. w st.

spoczynku.
3. Teresa Zanowa, działaczka spo­

łeczna.

WOJ. NOWOGRÓDZKIE 
1 Władysław Malski, rolnik - osa-! 

dnik.

Konstanty
D. senator.

Roułtowski, rolnik

W  - W i n  «

a y u m u w a

przebir»g głosowania w  Jfilnle
'> zebraniu delegowanych 1 W  głosowaniu ściślejszem p. 

P^yWodniczący p. Wyszyński o g - ■ Piłsudski dostał 62 głosy, gen. 
-*sił n.nnnnmiimo: Osikowski zaś —  35. WybranytoS;ł nazwiska proponowanej przez 

mebie Komiisji Głównej i zapytał, 
kto jest jej przeciwny. Podniosło 
s>ę 20 rąk, więc p. Wyszyński 
uznał komisję za przyjętą.

Komisja ustaliła kandydatur 
\toksandra Prystora, Tadeusza 
Młodkowskiego j W itolda Abra - 
t  icza ponadto tak zwane 
„dwudziestki" iwysunęły Adama 

'  <lego j Mikołaja Osików -

W  pierwszem głasow aniu wy 
“rano premjeira Prystora, p. Młod- 

|pwskitgo pozatem p. Abramo - 
■lcz otrzymal —  27 gł., p. Piłsud-

P‘^ w sze m gen' Osikowskl' - 37’ W

*  a v  - s t a ł  P r e t o r .  gł0S0WamU

ta r ilvie trzeciego kandyda-
nie si q ° n°  ściślejsze głosowa- j ramawicza, Zanowa otrzymała
mqy icz - r " nazwisk-> P- Abra- 57 głosów, Kasperski —  36. Trze
SZą ilość’ t "  otrzymał najmniej cią zastępczynią została obrana

’• aw- Zanowa.

35.
został zatem senatorem Adam Pił­
sudski.

Następnie odbjdy się wybory 
trzech zastępców. Komisja zgłosi­
ła kandydatury Abramowicza. Osi 
kowskiego i Teresy Zanowej, 
„dwudziestki", zaś kandydatury 
kpt. Józefa Kasperskiego z Łużek 
oraz ppłk. Ługenjusza Dobiczew - 
skiego.

W  głosowań u kandydaci na 
zasdępców otrzymali głosów Ab­
ramowicz —  34, Osikowski —  
65, Dobaczewski —  67, Zanowa 
—  43, Kasperski —  35. Wybrani 
zostali zastępoam w pierwszem 
głosowaniu Osikowski i Dobaezew 
ski

W  drugiem ściśleiszem głoso­
waniu. po skreśleniu nazwiska Ab

Włochy z  wystąpieniem z  Ligi
zaczekają du końca pr/c Komitetu 5-citi

RZYM. W  tutejszych kołach prasowych podają, że Włochy me uczynią 

żadnego kroku do czasu decyzji Komitetu Pięciu w Genewie.
Baron Aloisi przekaże uchwały komitetu pięciu do Rzymu. Według 

tutejszej opinji, uchwały te będą dla Włoch, według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, całkowicie niewystarczające. Baron Aloisi wraz z całą delegacją 
opuściłby Genewę bez wygłaskania przemówień, co jednakże nie riiałoby 

jeszcze oznaczaćwystąpienia Wioch z L:gi Naroaów. Decyzję co do samego 
faktu wystąpienia miałby powziąć Mussolini, ogłosić ją narodowi przez radjo 
w czasie wielkich zgromadzeń narodowych, zapowiedzianych przez dziennik j 
rozkazów partji faszystowskiej przed kilku dniami.

Mussolifti n i ;  nójdzie m kompromis
bo przygotowania do wojny za duło kosztowały

RZYM. Po wczorajszem posiedzeniu rady ministrów panuje tu ogólne 
przekonanie, iż Włochy nie zgodzą się na jaden kompromis, gdyj kompromis 
wymaga zaufania do Abisynji, a Włochy tego zaufania nie mają

Na łamach Voce dTaua' Virginio Gayda pisze: Włochy wydały setki 
miljonów lirów, wyekwipowały 20lł tysięcy ludzi, aby oprzeć się naporowi 
abisyńskiemu. Włochy nie mogą utrzymywać wiecznie tego rodzaju wysiłków. 
Wszelkie kompromisy są nie do przyjęcia, gdyż poza rzeczywistością istnieje 
i konieczność. ---------

MS „Piłsudski11 odpłynął
w Pierwszą podróż przez ocean

1)2 0 ^  Tz-m za. orkiestra odegrała hymn narodo-

Slę w
''ego Yor-

Piekrej pogodzi/" m ****■
opuścił port g.ds ńgld ł-Piłsudski’
swą ’ . i n « 1( T„ dr6;  dT aj - 

ku. Statek W ł wypełniony^, _  t 
mego miejsca. Wśród 
duje się, jak wiadomo m. 4-  *na? 
mstor Ko< który wiezie odręczne pi" 
smo Pana Prezydenta R p. PTOf ? ' 
awego Mościckiego do Prezyd^ 
etanów Z.iednorzonycŁ A.  P . Roose- 

ora sztychy, p-zedstawia.iaee 
i o niepodległość Amervki

r pa P j . eęnany  był Przez dygnita- 
m/słn

wy, ai zebrane tłumy zgotolwałj sponta­
niczną owację, wznosząc okrzyki na 
cześć Rzeczypospolitej. Wokół polskie 
go transatlantyku skupiły się przepeł 
nione publiCŁio.icią statki, Edlotmiki, 
motorowki^ i jachty, odprowadzając 
ko na redę portu.

 » « 0 » « --------

ZASTĘPCY
1. JózefGebhard Dąbrowski, leśnik
2. Stanisław Tomaszewski, rolnik-

osadnik.

WOJ. POLFSKIE
1) Piotr Olewiński, urzędnik 
2. Józef Taube ppułk.

ZASTĘPCY
1. Ludwik Skibiński, major.
2. Stanisław Wańkowicz, rolnik.

WOJ BIAŁOSTOCKIE
1. J Ryszkę, rolnik.
2. K. Terlikowski, b. poseł adw.
3. Kazimierz Bisping, rolnik.

ZASTĘPCY 
1. Włodzimierz Rzowski, rolnik 
2 J. Lachowicz, adwokat.
3. Leon Gutowsk', urz. państw.

WOJ. W OŁYŃSKIE
1. J. Jędrzejewicz, b. premjer.
2) M. Masłów, b. senator.
3) A. Staniewicz, b. senator, adw.
4 Tadeusz Dworakowski, b. senator 

rolnik.
ZASTĘPCY

1. Józef Śleszyński, urzędnik.
2. Jakób Byczkowski dyrektor gimn.

ukraińskiego w Równem.
3. Joachim Wołoszynowski, prezes 

Zw. Spóldz. ,,Hurt“.
4. Stanisław Starczewski.

WOJ. LW OW SKIE
1. A. Detnaszewicz, dekarz.
2. Włodzimierz Dyctykiewicz, ławnif 

m Lwowa.
3. Bolesław  Popowicz, gen bryg., 

D-ca O. K. Lwów.
4. W ojciech Gołuchowski, rolnik, 

b. wojewoda lwowsk1
5 Leon Kozłowski, profesor dr., b. 

premjer.
6. Władysław Pulnarowicz, b. pose1 

WOJ. STANISŁAW OW SKIE
1. Ferdynand Zarzycki, gen.
2. R. Łobodycz ks. kan

ZASTĘPCY 
1. Antoni Jakubowicz, rolnik.
2- Mikołaj Liczkowski, rolnik.

WOJ. TARNOPOLSKIE
1. Maruszewski, wojewoda 
2) Stanisław Siedlecki, inżynier.
3. S. Łucki, działacz społeczny.

ZASTĘPCY
1. W . Puchała, burmistrz m. Trem­

bowli.
2. Stanisław Kozłowski, rolnik.
3. Mikołaj Malicki, rolnik.

WOJ. KRAKOWSKIE
1. Mikołaj Kwaśniewski, wojewoda 

poznański.
2. Franciszek Lipiński b. poset.
3. Kleszczyński, prezes Izby Rolni­

czej w Krakowie.
4. Feliks Gwiżdż, b. poseł.

ZASTĘPCY 
1. Władysław Stryjenski, prezes Iz­

by Lekarskiej,

121 tys.szturmowców
c t o f i l u j e  p r z a d  H i t l e r e m

NORYMBERGA. Dzień apelu i defilady szturmowek, jako oreanizaryj 
bojowych partji, stanowi punki kulminacyjny dorocznej uroczystości kongre
su partji narodowo - socjalistycznej. -------------

Na tegoroczny niedzielny apel stanęło n«r hołniach podmiejskich „Luit- 
poldarene“ 121 tysięcy umundurowanych szturmowców. Na błoniach w zwar­
tych szeregach maszerowały poszczególne grupy szturmowców, niosąc kilka 

tysięcy sztandarów. Uroczysty apel rozpoczął się złożeniem hołau pamięci 
pierwszych ofiar rewoucji narodowo - socjalistycznej. W  poprzek długich na 
500 metrów szpalerów przeszedł kanclerz Hitler w otoczeniu dwóch przywód 
ców, następnie zaś przy dźwiękach marsza żałobnego osobiście złożył wieniec 
u stóp pomnika swych pierwszych poległych zwolenników. Przy odgłosie salw 

armatnich odbyi się następnie chrzest stu nowych sztandarów partyjnych —  
przez dotknięcie każdego z nich t. zw. „Sztandarem Krwi“, pod którym od­
była się pierwsza próba rewolucji narodowo - socjalistycznej w Monachium w 

i r. 1923. Aktu chrztu sztandarów' dokona! osobiście kanclerz. Po przemówieniu 
jego apel zakończył się olbrzymią detiladą, którą kanclerz przyjmował na hi­
storycznym rynku norymberskim. Defilada trwała przeszło 4 godziny. Przecho­
dzące oddziały witane były owacyjnie przez publiczność. Specjalny entuzjazm rzu". iStra-aerdzarn, że z meg-o artykułu 
wzbudziły zmilitaryzowane oddziały S S„ które, pozostając obecnie w służbie przj to Ł/ł? je iynie treść ulotek wzy-
czynnej stanowi r elitę wtezyst cb ^ruj szturmowych ze względu na swój wającycł dc głosowania na p. Ok.iłi-

.. cza. 1 pozatem ani słowa,
dobrany rasowo skład. 1 , , ,  . , . , , .j Odirazu jednak maizajuitr/z, w tymże

 ________   — — ________________ „Robotniku' ‘ spotykamy tego rodzaju
" , zastrzeżenie:

2. Ludwik Strojek. dyrektor Archi­
wum akt dawnych.

3. Zdzisław Kiudziełski. przemysło­
wiec.

4. Franciszek Górkiewicz, rolnik.

WOJ ŚLĄSKIE
1. Rudolf Kornke, kupiec
2 Giaiek, górnik.
3. Pawelec, lekarz.

ZASTĘPCY
1. M Wilimowski, lekarz
2. R. Halfar, wiceburmistrz.
3. Jan Jakób Kowalczyk, urzędnik

WOJ. LUBELSKIE
1. Ehrenkreutz, profesor
2. Jaroszewiczowa, działaczka spo­

łeczna.
3. F. Lechnicki, rolnik.
4. J. Mod-zecki, lekarz.

7ASTĘPCY
1. Stefan Lelek, sędzia.
2. J. Czerwiński, inżynier
3. Liszkowski, yiceprezydent ni. 

Lublina.
4. J. Kobiałko, urzędnik

WOJ. KIELECKIE
1. Jerzy Barański, nauczyciel.
2. Juliusz Jagryn Maleszewski. płk
3 Rorian Holewicki, urzędnik.
4. Stefan Rydel, rolnik
5. Zygmunt Leszczyński, rolnik
6. Dominik Zbierski, nauczyciel

ZASTĘPCY
1. W iktc Gosiewski, lekarr
2. Albin Lachowski, rolnik
3. Bohdan Gliński, lekarz.
4. Jan Figiel, nauczyciel
5. Zygmunt Klonowski, inżynier
6. Adolf Steihaegen, rolnik.

WOJ. ŁÓDZKIE
1. Andrzej Galica, gen. w st. spocz-
2. Stanisłav/ Mańkowski, rolnik
3. Marian Malinowski, b. poseł.
4. Aleksander Hejman Jarecki,.

przemysłowiec.
5. Franciszek Plocek, rolnik.

ZASTEPCV 
1. lózef Prńchnicki. ks.
2 Wanda Norwid - Neugebauerowa 

działaczka społeczna.
3. Jan Piotrowski rolnik.
4. Ignacy Nowakowski, przemysł.
5. Karol Ałgeyer, rzemieślnik

WOJ, POZNAŃSKIE
1. Witold Jeszke, adwokat.
2. Zygmunt Głowacki, wicestarosta
3. Stanisław Łakiński roln.k
4 Bernard Cnrzanowski, b. kurator

ZASTF.PCY
1. Konkiewicz, lekarz.
2. Juljusz Trzciński, b. minister
3. Taczak, gen. w stanie spocz.
4. Skrzetuska por. straży gran

WOJ. POMORSKIE
1. Konstanty Siudowski, dr. działacz

społeczny
2. Stanisław Tor. prezes Izby Przem.

Handl.
ZASTĘPCY 

1 Taaeusz Seiba. inspektor szkolny 
2. Piotr Serożyński.

się

Dzi wna logika
W  sobotnim „Robottrillru' ‘ uk.a, a ł1 Treść tego zastrzeżenia upoważnia- 
.aattjfcajł p. it. „W  świetle własnych łaby mnie do wystania do „Robo mi-

re f lektorów" w  którym redakcja 
..Robotnika'- ze swego punktu widze­
nia, oczywiście „anty _ sanacyjnego" 
ośwdotiała wybory wileńskie, i  mój 
artykuł: „N a  v ileńskitn pa-fjkula-

1 handlu Floyai

^ enizeliści protestują prze­
ciw munarchji

K ANEA  Kongres wszystkich ugru 
powan republikańskich na Krecie, któ

Wybory Kłajpedzkie
"te będą odwołane

RYGA. Premjer Tubelis w  oświadczeniu opublikowanem przez litewską

1\

Z tego, że zamieszczamy prze­
druki zaei iklej kampanii p, Mac­
kiewicza. przec.iiw/ko p. Okuucz.owi , 
nie iwnmika wcaie, byśmy mieli 
tiraiktawae p. Okulicza, jako „czar­
ny charakter' ‘ demoniczny wileń­
skiego B. B. W . R  • drukujemy 
(te rzeczy, iako... obrazek obycza- 
]Ovry środowiska , ̂ sanacyjnego* ‘

chji i powziął decyzję utworzenia sjie już wyznaczonym, t. j. 29 bni. na podstawie powszechnego, iwnego, pro- i nie biorąc na siebie wcale odpowie- 
cjaLiej organizacji do spraw obrony porcjonalnego i tajnego głosowania. Rząd litewski nie zamierza stosować w dział,ności moralnej za ich treść
•■.publiki. j tym kierunku żadnych nowych obostrzeń. ® ł'oa'm9-

Panstwuwychj p. irinistreir prze- S S S y m  r o z s t a ł ’ t f Ż  i agencię telegraficzną, dementuje pogłoskę o istnieniu zamiaru odwołan.a wy-
T> *    O “ “  ̂
Ra k Emanem radj w Kamei, uchy tlił, protest borów kiaipedzkich i wprowadzeniu zmian w ordynacji wyborczej.

Ktra"yjne i - . mieiscowe, admini- oiwko ewentualnej restau: acji monar- S Premjer zapewnia, że wybory do sejmiku w Kłajpedzie odbędą się w terminie
o-az 'ysiacz-p .  ' dncŁ«wieństwo
W  chwil iw  S2e Ptńdiczności. —

^  W a rn ia  statku od madhree

ka‘ ‘ następującego sprostowama o- 
partego na przepisach ustawy

Nieprawdą iest żeście zamiesz­
czali „przedruk' zacieklej kam- 
pan.ji p. Mackieiwicea" .

maro/miast prawdą jest żeście 
zaamieścilH przedruki dwuch ano- 
mimowy^h ulotek wzywających do 
głosowania' na p. O Kulic za z któ­
rych jedm„ dyfamowała prez, Ma- 
lesizew-skiego, a druga mnie

Interesuje mnie jednak peycholog- 
ja  redaktorów „Robotn ika". Jas wi­
dać -z tekstu powyższego fak* przyto­
czenia nrzezemnń odezw dyfumują 
cych mego sprzynneiżeńca 1 moją wła­
sną osobę uważają ci ludzie za ,t7-ar 
ciekłą" „kampaniję* ‘ „pnzcciw p. Oku- 
liczow i". Zaiste kręiemi chodź: droga1- 
mi logika, ludzka i tajemnicze są te 
nici. które świadomość redaktorów 
„Robotnika'’ łączą z rzeczywistością 
wileńską. Cat.
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Trzecia Rzesza ostrzega Litwę
Przemówienie kanilerza Hitlera na otwarciu Reichstagu

NORYMBERG. Oczekiwane z nie- 
dwykłem napięciem posieuzemie Riich- 
Jftagu w Nurynmaroze rozpoczęło się 
punktualnie o joilzinie 9-ej. Od wielu 
godzin tłumy oblegały gmach Kultur- 
ypreinhausu, w którym miało się od­
być posiedzenie. Gęste kordony policji 
i oddziałów szturmowych zamknęły 
dostęp do 6machu. Do sali obrad do­
puszczona była tylno niewielka liczba 
ilziennikarzy zagranicznych. Obecni 
zwrócili natychmiasł  uwagę, że sala 
obrad udekorowana była wyłącznie 
Hagami ze znakiem swastyki, brak 
było natomiast dotychczrsowej urzędo 
wej flagi brało - czarno - czerwonej.

Punktualnie o godz. 9-ej otworzył 
DOsiedzmie premjer pruski Gcering. 
jako przewodniczący Reichstagu. —  
wskazując na wstępie, iż po T a z  pierw 
szy od setek lat posiecizenie Reichsta­
gu odbywa się w Norymberdze. Już 
sam ten fakt wskazuje zarówno na 
doniosłość astajw, jakie będą uchwalo­
ne przez Izbę, jak i na związek, jaki 
istnieje pomiędzy partją a nańsl wem.

PRZEMO WTENIE KANCLERZA  
HITLERA

Następnie zabrał głos kanclerz 
Rzeszy Hitler, który w1 kjotkiem, 15- 
minutowem, lecz niezwykle donios - 
łem przemówieniu poruszył aktualne 
zagadnienia zarówno polityki zagrani­
cznej, jak i wewnętrznej.

KONSOLIDACJA W E W N Ę T R ZN A  
RZESZY

Niemcy —  mówił kanclerz —  zna 
lazły nareszcie pc wiekach drogę do 
jedności, o której marzyły od niepar 
mietnych czasom Jedność ta jest tern 
bardziej ważna V. azasach, w których 
ujawniają się tak poważne kryzysy. 
W  tych ciężkich czasach kanclerz li­
tr az a. że obowiązkiem jego jest pod­
kreślić raz jeszcze bazwzglę Iną wolę 
narodu niemieckiego ku utrzymaniu 
pokoju.

Konieczność tej deklaracji wynika 
pTzet' ewszyrtkiem z ciągłych fałazy - 
wych doniesień pewnego odłamu pra­
sy światowej, która mówi bąaź o za­
atakowaniu Francji lub Rosji.

Cefliem odbudowy armji uiemieckiej 
nie był jednakże zamiar ataku, lecz 
jedynie zabezpieczenie wolności Nie­
miec. Nie pragniemy też być w  zań 
nym wypadku wciągnięci w jakiekol­
wiek mięazynarouawe komplikacje —  
podkreślił kanclerz. —  Z tern większą 
też troeką obserwuje naród niemiecki 
wypadki^ roz jjrywauące się na Litwie.

OSTRE SŁO W A POD ADRESEM  
L IT W Y

W  tern miejscu kanclerz przedsta­
wił w jaskrawych barwach sytuację, 

w jakiej znajduje się obecnie mniej 
szość niemiecka w Kłajpedzie.

Następnie podniesionym. głosem 
kanclerz wypowiedział następujące 
słowa: „Wielki naród zmuszony jest 

paurzec, jak małe państwo gnębi je­
go obywateli. Demarcbe mocarstw 
poaostało dotychczac bezowocne. Na 
wypadki te zwrac imy bardzo baczną 
uwagę i z goryczą przyglądamy się 
im, zwracając również uwagę Ligi 
Narodów, aby strała się opanować sy­
tuację, żarom nie zajaą wypadki, któ 
re ze wszecliuii.ar mogłyby być poża­
łowana godne.

Zapowiedziane w  Kłajpedzie wy­
bory stanowią jeden wielni akt gwał­
tu. Rząd Rzeszy domaga się. aby Kow 
no wydało odpowiednie zarządzenia 
zabezpieczające prawa mniejszości 
niemieckiej

| Kanclerz wskazał na paradoksalną 
sytuację, w której naród 65-mujono- 
?y patrzeć musi bezczynnie na brak 

i poszanowania swych praw przez nie­
wielki, paromiłjonow y naród.

A T A K  N A  M OSKW Ę  

Po tym niezwykle ostrym zwrocie 
pod adresem Litwy kanclerz zwrócił 
się pod, adresem Moskwy i komuniz­
mu. Stwierdzając, że ogniskiem podze 
gającem. narody był komintem, obra­
dujący w  Moskwie, kanclerz zazna 
czył, że rząd Rzeszy zdecydowany jest 
przeciwstawić się jaknajicategorycz - 
niej wszelkim zakusom komunistów 
w Niemczech.

i

USTAW O DAW STW O  AN T Y ŻY D uW  
SKIE

Następny ustęp mowy kanclerza 
poświęcony był polityce i ewnętrznej. 
Przechodząc od zagadnienia komun i 
stycznego do wskazania, że żydowskie 
elementy na całym świecn współprac 
cują z  kominternem moskiewskim, 
przypomniał kancierz zajścia które 
zdarzyły się w porcie nowojorskim 
z niemieckim parowcem .Bremen". 
Wszystkie te zakusy i zamachy, doko­
nywane zarówno poza granicami Rze­

szy, jak i w  samych Niemczech, zdar 
ją się wskazywać na planową akcję 
żydowską. Jako odpowiedź na to nie 
pozostaje nic omego, jak tylko usta 
wowa reglamentacja która będziejed- 
norczową, lecz wieczystą reglamenta- 

jeją stanowiska żydów w niemczech.
I N a  zakończenie w ikazał kanclerz 
na ustawy, które przedłożone zostały 
członkom Rfćohstagu do przyjęcia 
nrzez plenum.
i
óW A STYK A  GODŁEM PA Ń ST W A

Po kanclerzu zabrał głos premjer 
ir oski Goetrir g. Podkreślił or znacze­

n ie usitaw, któie przedstawione zosta­
ją do przyjęcia przez Reichstag i uza­
sadnił w dłuż ozem przemówieniu ich 
konieczność.

Pierwsza z tych ustaw, ujęta w  
czterech punktach, dotyczy wprowa­
dzenia jako sztandaru państw* wego 
Rzeozy swastyki partyjnej. Ustawa 
przewiduje, że barwami Rzeszy pozo­
stają dotychczasowe barwy czarno - 
biało - czerwone. Plagą narodową i 
handlowa jest flaga partyjna ze swa­
styką. Poiragraf trzeci ustala, że kan 
clerz ustaaowi flagę dla Reichswehry 
i przeprowadzi wprowadzenie jej w

armji w porozumieniu z ministrem 
spraw wojskowych.

O BYW ATELSTW O  RZESZY

Druga ustawa c obywatelmwie Rze 
szy reguluje zasady, na których uzy­
skać można obywatelstwu niemieokie. 
Jetmym z zasadniczych punktów jest 
krew niennei ka i aryjska oraz lajał- 
ne ustosunkowanie się dc państwa nie 
mieckiego.

CZYSTOŚĆ AR YJSK A
Trzecia ustawa nosi tytuł: „Usta­

wa o obronie krwi i czci niemieckiej". 
Ustawą ujęta w 7-rniu paragrafach, 
./prowadza zakaz małżeństw miesza - 
nych między Niemcami a żydami.

Wszystkie te ustawy otrzymały 
moc obowięzującą z dniem ich ogłoszę 
ni-. Ustawy były przyjęte jednomyśl­
nie, ustawa zaś, dotycząca regłamei 
tacji położenia żydów w  Niemczech, 
przyjęta była niemilknącą burzą ok- 
lacków.

Na cem zamknięte zcsl iło posi dze 
nie Reichstagu, które trwało zaledwie 
trzy kwadranse. Po odśpiewaniu hym­
nów państwowych członkowie parla­
mentu Tozeszli się, witani owacyjnie 
na ulicy przez oczekujące ich tłumy.

WĘGIERSKA „NIEBIESKA KSIĘGA"
RÓWNOŚĆ P R A W  I  REW IZJE  

TRAKTATÓW  
BUDAPESZT. ąd ogłosił „nie 

bieską księgę* ‘ o swej działałn iśi w 
ci-gu ostatnich trzech lat. Przedsta - 
a.iająo program rządowy w pizewidy- 
waniurychłycń narad międzynarodo - 
■wych, „niebieska księga" stwierdza, 
|iz „rząd jest doskonale przygotowany 
!do przy szłych rokowań, w czasie któ­
rych reprezentować będzie z godno­
ścią interesy Wzgier, aby w porozu­
mieniu 2 innemi państwami przyczy­
nie sie do konsolidacji Eurcpy, licząc 
na poparcie państw, których przyjaźń

wobe; Węgier przejawiła się bez żad­
nych zastrzeżeń w przeszłości. We  
i wszystkiem tern rząd węgierski prag­
nie utrzymać następujące punkty i )  
osiągnięcie pomyślnych wyników na 
drodze do utrzymania pokoju w Eu- 
rop.e, 2) 2 ) utrzymanie istniejących 
stosunków przyjaźni z innemi państ 
rami, 3) wyjaśnienie zaga inienie re- 
i/izji traktatów. 4) ochrona praw 

mniejszości wigierskich, 5) uznani* 
równości praw Węgier, 6 ) Uwzględ 
nienie gospodarczych i fin.ansowvch 
potrzeb Węgier na terenie międzyna 
rodowym.

DEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI.

Przegraliśmy pięknie
Niemcy —  Polska 1 :0

Zarody o puior Gsrann-B̂ iisHn
Start 13 balonów w obecności P. Prezydenta Rzeczypospolitej

WARSZAWA. Drugi dzień zawodów 
Gorcion - Benneta 1935 r. i meeting 
lotniczy odbyły się przy pięknej pogo­
dzie.

Na zawody przybyyi członkowie 
rządu i korpus dyplomatyczny oraz 
przedstawiciele władz Trybuny wypeł­
niły tysiące warszawian i przybyłe wy­
cieczki ze wszystkich stron Polski. Na 
lotnisku zabiwakowano również setki 
samochodow i motocykli, które brały u- 
dział w rajdach gwiaździstych do Wai- 
szawy.

Zawody rozpoczęły się o godz 12 
konkursami szybowców ciągnionych na 
linach przez samoloty. Pierwsze miej­
sce tu zdobył Kocjan, przebywając w

powietrzu 29 minut.
W  wyścigu samolotów różnych ty­

pów na trasa Mokotów, Ochota —  O- 
kęcie zwyciężył Orliński na samolocie 
Super — P. Samolot ten wystartował 
ortami a przybył pierwszy na metę. —  
Potem popisywali się akrobaci, oraz 
wyleciał płk. Stachoń na wirowcu (auto 
giro), oraz popisywali się jeszcze inni 
na RWD-ziakach.

O godz. 18. 30 przybył na lotnisko 
premjer Sławek, a w chwilę potem P. 
Prezydent Rzeczypospolitej. Zawody 
balonowe zainaugurował w zastępstwie 
nieobecnego ministra Butkiewicza, wice 
minister Bobkowski.

Młode lotnictwo polskie, ale mają­
ce za sobą chlubne czyny sportowe,

zmierza się obecnie w walce o znaszczy 
tną palmę zdwycięstwa z najznakomit­
szymi zawodnikami Belgji, Holandji, 
Francji, Niemiec, Stanów Zjednoczo­
nych i Szwajcarji. W  zanonczeniu wi­
ceminister ogłosił 23-cie zawody balo­
nów wolnych o puhar imienia Gordon 
Be.ineta za otware. Po przemówieniu 
wiceministra orkiestra odegrała „Pierw­
szą Brygadę** i wypuszczono kilkuset 
gołębi pocztowych. Pierwszy i  balonów 
wystartował belgijski „Bruxelles“ a o- 
statni 13-ty polski „Polonia**. Podczas 
startu poszczególnych balonów grano 
hymny narodowe odpowiednich państw. 
Pozateru wystartowały jeszcze polskie 
balony „Syrena** ze stacją radjową 1 
„Legjonowo" z pocztą lotniczą.

BERLIN. Międzypaństwowy 
mecz piłkarski Polska —  Niemcy 
wygrali nieznacznie Niemcy w  sto 
sunku 1:0. Na zawody do Wroc- 
ławka przybyło wiele pociągów 
popularnych ze wszystkich stron 
Rzeszy. Zebrało się 45.000 wi - 
azow. Po odegraniu hymnów naru 
dowych i przemówieniach -ozpo- 
częto właściwą grę, która obfito­
wała w  ciekawe momenty. Niemcy 
niewątpliwie przeważali technicz­
nie nad Polakami, nasi jednak wal. 
czyli niesłychanie ambitnie i ofiar 
nie.

Atak nasz, który zresztą nie 
był najlepszą częścią drużyny, po­
trafił wy zyskać wszystkie słabe 
stron* przeciwnika. Koncertową 
grę pokazał Albański w  bramce,

a przedewszystkiem najlepsza' 
gracz na boisku —  Martyna. Je­
mu drużyna polska zawdzięcza 
nieznaczną porażkę.

Zaledwie raz udało się kierów 
nikowi ataku niemieckiego, Cone- 
nowi przedrzeć przez obronę pol­
ską i zdobyć jedyną decydującą 
bramkę. W  ostatnich 10 minutach 
Polacy starali się za wszelka ce­
nę wyrównać, Niemcy jednak za­
stosowali system defensywny, gra 
jąc wyraźnie na czas Publiczność 
okazała wy raźnie niezadowolenie 
z gry niemieckiej drużyny w  ostat 
nim kwadransie, gdyż pragnęła 
podwyższenia wyniku Należy pod 
kreślić, ze gra prowadzona była 
przez cały czas fair. Sędziował 
baidzc dobrze Ohluson

Lekkoatletyczny trójmecz w Katowicach
KATOWICE. Lekkoatletyczny trój- 

mecz wygrała drużyna wrocławska, —  
mając 132 pkt,

2) Śląsk polski —  110 pkt..
3) Śląsk niemiecki 78 pkt.

Poza konkursem biegała na 100 m. 
Walasiewiczówna Mając słabe współ­
zawodniczki uzyskał? czas 12,1. Kwa 
śniewska rzuciia oszczepem 40,68.

JagssławjaSotrzyhiuje historyczny rękopis

Regaty wioślarskie o mistrzostwu
Krakowa

KRAKÓW. W  Krakowie na Wiśle I jedynkach o mistrzostwo Krakowa
Odbyły się międzyklubowe regaty wio­
ślarskie o mistrzostwo Krakowa.

Z poza Kranowa był bydgoski KKW 

i Jerzy Keppel z wileńskiego AZS. Ten 
że Keppel zmierzył się z Yeroynem w

lecz w połowie drogi zaprzestał wiosło 
wać, w chwili, gdy go mijał Verey tłu 
macząc się zalaniem przez falę, spowo 
dowaną motorówką. Verey mial czas 
3:20.

Jugosławia bije Dolskich tenisistów
WARSZAWA Po trech dniach mecz Kukuljeyic przerwali sędziowe z powo- 

terisowy Zagrzeb —  Legja warszaw- cłu ciemności przy stanie 6:3, 5:7, 2:6, 
ska zakończył się zwycięstwem Jugo- 6:1, 6 :6. Puhar ufundowany orzez
słowian 4’0. Wihman przegra! 2 Palla- t-wo polsko - jugosłowiańskie zdobyli 

j dą 7:5, 6:4, 6:4, a mecz Tłoczyński —  Jugosłowianie.
I
1

Mecz piłkarski ŁotW3 -  Polska 2:5

Poseł niemiecki w Be gradzie van H  eerrtn (w środku) wręczył jugosłow iańskiemu prezydentów i ministrów 
Stojadiiiiowiczowi rękopis kodeksu praw z  czasów staroserbshiego cara Duscbama, który rządził w 14- ym, wie 
ku. Dokument dostał się w niemieckie ręce w roku 1914, gdy żołnierze niemieccy uratowali go z płonącego

wagonu.

ŁóDŻ. W  międzypaństwowym me­
czu piłkarskim rozegranym w Lodzi po 
między reprezentacjami Polski i Łotwy 
Polacy z trudem uzyskali wynik remi­
sowy 3:3 (0:2).

Drużyna polska grała bardzo sła­
bo do przerwy, łotewska zaś nadspodzie 
wanie dobrze. Natomiast gościom za­
brakło w końcodwych minutach spot­
kania sił, co wykorzystali Polacy.

Przebieg meczu był taki: W  25 
minucie Łotwa zdobywa bramkę przez 
Skinksa, a w 28 minuiie Peterson (Łot­
wa) ustala wynik do przerwy.

W  drugiej minucie po przerwie Smo- 
rzek zdobywa pierwszego gola dla

ba-w polskich- W  5 minucie Malczyk 
uzyskuje wyrównanie. Wynik taki trwa 
15 minut, w której Warners (Łotwa) 
strzela trzecią bramkę. W  20 minucie 
Borowski ustala wynik dnia. Widzów 
15 tysięcy. Sędziował Frankensztcjn.

MECZ BOKSERSKI W  KARSZAW1E

WARSZAWA. W  meczach o mistro- 
stwo drużynowe Warszawy w A-kiasłe 
bokserskiej Pełorja pognnała CWS 9:7, 
Makabi zwyciężyła w takim samym sto 
sunku 9 7 Gwiazdę, a Skoda pokonał? 
Fort Bema 9:6

BKNHM W

Pod znaKlem motoryzacji
Rok rocznic, miimo pacyfistycznego 

przelewania z pustego w próżne, jak 
za dawnych dobrych pi®edwo j ennyoh 
czasów, Europa sprawdza na .jesieni 
.(tan swych sił zbrojnych. Niedawno 
takoń-cżyły się wielkie manewry we
Włoszech, Gzechosłowacii i Ni om -
«ech . trwalią jeszcze we Frairwid i Au 
giji, której, flota została skonoemit.ro 
wiana aa Atilamityku w  pobliżu Gibral 
tani. Wszystkie te ćwiczenia odlbywa 
ły się i ciólbywaiją pod znakiem moto­
ryzacji i mechanizacji środkowi wałki. 
Pod tym. względom manewry jesienne 
1935 -roku będą miały doniosłe zna - 
arenie, od wyników bowiem doświad­
czeń zależy, nie tylko dalszy kieru­
nek zbrojeń, Joez i nowa organizacja 
wojkk oraz zmiana taktyki wojennej.

Zwłaszcza manewry francuskie by­
ty poświęcono w  całości wypróbowa­
niu. oddziałów zmotoryzowanych połą- 
cennych w  większe jednostki taktycz 
no. Terenem woiny nai niby były pięk j 
ne faliste pola Szampan d, które- już 
tyle razy w histórji, były miejscem ( 
krwawych zapasów. Tu pod Fetre 
Cham.pan.ois w dniu 13-go mafrea 
1814 noku rozegrał się zaciekły bój

pomiędzy arjergardami Napoleona a 
pułkiem 'kozaków leib - gwardiji; w 
sto lait później posyłały stąd ciężkie 
baterje niemieckie druzgoczące poci­
ski na Reiimis. Tu nad Mamą. roe - 
strzygmęły się w pierwszym roku lo­
sy wojny świaftowej, tu pod błotami 
Sit. Goud -zatrzym iła się a-mija Bulo- 
wa. Dziś po łataęh '25 jesacz"1 tu i ów­
dzie zobaczyć można szczątki schix>- 
nów i  gtębókie roiwy znaic ząice kileru- 
nOk okopów niemieckich.

Ówiozenia w Sz.aim.panj: obejpio - 
wałv front szerokości 30 —  40 klin. 
głęboki im 200 -kim. na ogólnej osi 
Rethel - Reyire - Epemej Fere Cham- 
pataois. Więlksze miasta i węzły drogo 
we jak Reiims i Chalons sur Mame 
znalazły się poza pasem ćwiczeń.

Z iłożenic manewrów było nastę­
pujące: strona ,,.e zerw ona," w  skła - 
dlzie iednej dytwizji zmotoryzowanej 
i uzupełnionąi airitylerją pod dowódiz- 
tuwnn znanego w Polsce gen. Fau-ry 
zajęła pozyięjie na Marnie i rz. Velsle, 
str-ołna/ „niebieska" pod wodizą gen. 
Guiltriy' W .-.kładzie dlwócb dywizji cał- 
koiwilcie zmotoryzowanych miała za za- 
dlanie zdobyć przeprawy j odrzuciić

przeciwnika -wgłąb. Ogółem walczące 
siły wynosiły 30 tysięcy ludzi i z gó­
rą 3 tysiące masz.yn. od inałyich i zwin 
nyeh titukietok i samochodów' pamicei- 
nych do ciężkich czołgów. Kaiżda ar- 
mijia posiadała poz.atema odpowiednią 
ilość satnotatów myśliwskieih i bonibair 
dujących. Po raz pieahKśzy w  dziejach 
wojskowości w  ćwiczeniach nie brały 
udz.iałr. komą, mimo, że każda amijz 
posiadała; jednostki, kawaleryjskie. —  
Kołnia jednak wypa tł m o t O T  a pancerz 
kirasjerski zastąpiły stalowe pnnee, - 
rze samochodów- i czołgów. W  drugim 
dniu ćrwiezeń naruszono zasadę wyłą­
cznie zmotoryzowanych manewrów 
przez dodanie gon. Faury brygady 
spabisów w  celu wyjaśnienia czy w  
walrunkach (nowoczesnej walki kawa- 
l.erja nie uimaciła bojowego znaczenia. 
Ćwiczenia dab- ddijx)wdedź pozytywną: 
koń jeszcze nie zastał zdystaiisowany 
przoz motor,, bryigada spabisów pro­
wadząc bój opóźniający- potwierdziła 
to w  lupełnoścL

Przebieg ipiauo.wrów śledzili z zair 
teresow-aniem licznie reprezentowane 
delegacje wo pakowe- państw obcych m 
tw. nasz?.' z gon. Ma lino nos kim- na cze­
le oraz dzionimiikarze, któryich relacje 
drukuje prasa francuska na -'zołowwd. 
tn iejiseaich.

. i

Z prasy polskiej jedynie zdaije się 
„Polska Zbrojna" miała swego przód 
stawieiela, którego interesujące kore­
spondencje czyta się z niesłabnącą u- 
wagą. Oto up. Opiis naltairoia „niebies- 
kioh".

Natarcie wrtodzi do lasu... który 
nim był niegdyś.

Las jest właściwie tylko na ma­
pie.
W  terenie krzak’ i zanosi u wyrosłe 

w miejscu daiwmych okopów niemiec­
kich. Teren zryty łopatą niemieckie­
go piechurr i pociskami francuskiej 
artylerj

Biały kaJinień wapienny, nieporo- 
sły n Iwet trawą, świadczy po dzień 
dzisiejszy o odbytych tu niegdyś zma­
ga niach.

Gdzie niegdzie wejść-a do pod ziem 
nych si hucuiów ze spróchniałemi okrą- 
g! akami1.

Lasu bronią Spahisi.
Ciemne, ogorzałe na słońcu twaPze, 

raa głowie malownicze turbany lko'oru 
ciemnego piasku, tak Legoż koiioru 
płaszcz,, coś w rodzaju humusu.

Żołnierz zawzięty i uparty. Nie 
wwdaró ieh jorawie. Ukryci po rowa-ct 
i lejach, przykryci gałęziami; strzela 
ją  mało, zato na bliską odległość. —  
Na drogach i przesiekach ustawie.

przeciwpancerne dtóałfca, świetnie 
zamaskowane; poza tern flankują, je 
ogniom c. k m. i r. k. m.

Przed czołgami, które awolna 
rrrz.ez las torową sobie drogę, wymija 
jąc leje i okopy, Spainis nie wieje.

Przypadłmręty nai dnie rowu. za­
maskowany gałęziami lub jraiwą. tak, 
że na! kiłka kroków zauważyć go tooid 
no, czatuje na piechotę, z którą po- 
dejpiuje wailkę.

Piechota nacierająca walczy ze 
Spabisanń w lesie.

Czołg, poszły dalej.
Wyszły na stanowiska, ba erjL —
To zawczasu iwyldzieliły po jednem 

dziale na baitarje de obrony przeć:w - 
czołgowoj, podciągają do dz’ał ciąg­
niki i szybko lUichodzą ze stanowisk.

Za airtylerją -wycofują się kłusem 
Spalhisi, *o osłona artylerji.

Dal ej- na lewo słychać gwakowny 
ogień piechoty’. To naciera 12 dywizja 

! piechoty nai lewe skrzydło ugrupowia- 
* nia generała Faury.

Łoskot motorów lotniczych w po 
wiebrziu, los-kot motorów na ziemi.

Z uczynionego przeiz broń pancerną 
w -ugrupowaniu aboomn-em wyłomu nu- 
szaiią szwadlrony samochodów panceT- 
lych i czołgów w kierunku skrzydeł, | 
oy ten wyłom rozszerzyć: cizęśc ściga |

naprzełaj, Spabisów i zajmuje naibliż 
szy horyzoiiu i toż za ntun położoną 
wioskę.

Gen. Faury podciąga iwo ezołgi, 
odtwarza odwody i rzuca je do prrz“- 
ciwn i tarcia, wy^hod lącego na lew* 
sikrzydło natarciai.

Wtem rakieta z samolotu. Czerwo­
ny dym, —  To koniec pierwszej fa ­
zy ćwiczeń i odpoczynek d a  wojem.

Ćwiczenia francuskie dostarczą 
niewątpliwie widie cennego materiału 
dla fannowiców. Sztuka wojenma jest 
sauóką doświadczalną i każda toorja 
przed jej zaotosowmiem -wymaga baa 
dzo -starannego i skrupulatnego spraw 
dzema w praktyce. Zbyt pośpieszny 
np. sąd wydany o kawaflerp, że może 
ją zastąpić ssiniiochud pancemy mb 
zwinna tankietka nie znailazł potwien- 
dzenia mimo, że manewr-, odbywały 
się w  ki-aju, gdzie, -kwestia dróg '„ak 
dobrze, jak nie istnieje. W  krajach 
natomiast o słabo rozbudowanej siect 
Komumkaicyjmefl, dużych pnzestrac - 
niaieh leśnyich i t p koń jeszcze dłu­
go bęfb Le niezJisltąpionym towarrT - 
szern zołn.erza. Esąnire.
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D O D A T E K  I L U S T R O W A N Y
Kanclerz Hitler w N crym bsrd ie ^ id ck  na por? Maltę

Kai,dera H it.er, podczas uroczystego układania (kamienia węgielnego pod maijwiięiksaą halę świata, aka będzie 
wyibudniwana dlla uroczystotści „Dnia £ >«rtyrj»eaj&‘ ‘ w Norymberdze.

Dar m. Wiednia dla Miueutn wojska w Warszawie

IV s<>b-rę dnia 14 b. odbyło się w Muzeum Wojaka wręczenie, obrazu, ofiarowanego Muzeum n * w  m Wie 
den Wręczenia dokonał poseł a.ustrja oki w Warszawie' Hoffkigc*. N a zdjęciu 5 1  T  •
schrwa, delegat kierownik M i* Spr W o f f i  gon. Bońc, . - l i w s k i ,  d3 r P o * o ^  / m  « ^ T  1 P°
Muzeum G e n to w s k i  przed obrazę ̂  ofiarowabym p zed^awia j ą6ym widok

berg.

Prezydent Fr^c' bierce udział w manewrach w Sz&mpanji

tłd lew ej P rezy d en t I «hr,
b minister wojny Fabry i generał Lsimuis gen. Ga melin.

Spięto r arod. socjalistów w Mlemczech

Anglicy umaoniają ostatnio port Mai tę i kofiMewtnłją t.aan jednostka swej flo ty  śródziemnomorskiej.

Dekoracja oficerów armjl francuskiej i niemieckiej

Sil

Goneraliin Inspektor Sił Zbrojnych gon. Rydiz Śmigły udeikoioiwał w ub. piątek prizylbełycih do Polski na ina- 
netwry Szefa Sittaibu Generalnego Bel g.j-i gen. Van den Beirgena generała fiaffitenskiego Poupincila oraz dwóch 
wyżsizyah oficerów anpji francuskiej —  orderem „Polonia Restituta“ . —  Na zdljęcio —  gen. Rydz Śmigły (w  
środku), kierownik Min, Spr. Wojsk. gen. Kasprzycki oraiz dekodowani oficerowie amnjd f  rabie uskieii i belgi.i

s k i e j ,

Katastrofa w tunelu kola* podcieranej w Ameryce

Tunel kolei podziemnej w  Contra Cosią Goliliby w Ivaiifo.rn.ji, runął w czasie budowy gi/.ebiąe sześciu robotni 
<kow. 1 ,-łjko trzech z nich zdołano wy dobyć z pod gruzów, ciężko rannych. Trzej inn zosta i zabici.

Powitanie 36 p. p. i Dtpijr* J t is  więźniów nr Sayanę

się
-̂a zakończenie Kongresu narodowych-socjalistów w Norvmh<.ra ,

p o z o re m  na piacu Ad la HiSera wsp; ia.e S n o “  k o n f j  or
w ojskow ych . Na zdjęciu plac Adolfa Hitlera w  Norym berdze pod czas ‘ 

wieczornej uroczystości.

Powitanie na ulicach Fragi polw raca.UJ cetgo z doroc.zu;
Leg.ji Akadomic.kic)ii

y icli ćwiczeń 36 p p. W  tych dniach wyruszył z Francji do Guyany transport 673 
zdjęciu -  więźniowie w porcie Ile  de R e, pod eskortą, wcis1' 
W  owalu —  statek -  więzienie „L a  M artim iere" na którym

bywają drogę do Guyany.

więźniów. Na 
senegalskioh. 
skazańcy od-
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D Z I E Ń  P A R T Y J N Y  W N O R Y M B E R D Z E

Odwołanie procesu Hauptm&rmaAngielski m n. spr. zagr. w Genewie Nowy krort ku monarchii w Prerii

fVx,arl -sądem ammrykailskim rozpoczął *^ię .proces odwoławczy Hau.ptimainna, 
oskarżonego o zamondoiWŁinie dziecka pułk. Liawlbcrgha. iN"a zdjęciu Haupta 

mann,, w prostokącie —  mały Lilndberg,

DYPLOMATA ABISYŃSM

Abisyński charge d‘ affaires w Rzyrrne Negadreas Jusus Afework ze swą mak 
i żonką Włoszką, na tle portretu cesarzaAbisynp.

Anglja wypowiada sit? w sprawie abisyńskrej

Angielski milniister spraw zagranicznych sir Samuel Hoaire podczas wygłaszania swej mowy w Genewie.

Z uroczystości 20-leria wymarszu batalionu PCW, w Warszawie

Minister Starzyński przemawia podczas uroczystości przemianowania ulicy Żórawiej na ulicę Zuhnskiego dowodcy
bataljonu warszawskiego P. O. W.

Sir Sacuael Hoare (z  prawej) angielski ministe' spr-w zagr. 7>rzvb\ł do 
Genewy. Na lewo delegat W łoch bar. AloLL, w  głęb' m«rusttor dla spraw L i­

gi Narodów F/den.

Goście „Dnia partyjnego1* w Norymberdze

Członkowie angielskiego ..Imperial Faei&ts lx ‘giou“ , którzy pi«yby,ii jako 
goście, by wziąć udział w  niemieckim, dniu paittyjnym. —

Prezydent republiki greckiej Zaimis, 

który ustąpił , aby zaprotestować prze 

«iw manifestowi monarehisłycznemu

Prezydent ministrów Tsaldaris zwolen 

niik demokratycznej monairchji 

 t>«o>x<--------

75-lecis śmisrrl Schopenhauera

Niemiecki filo zo f AńtUr Sciioponhau er,, którego filo zo f ja  miiala anaczny 
wpływ na obraz filozoficzny świata;, zmart 21 września przód 75 laty.



Wo&et nowego sezonu teatralnego
Za: dwa. tygodnie zostaną wysta­

wione w nowej, twórczej inscenizacji 
„Damy i huza<ry“  Fredry. Rozpocznie 
się nowy sezon. Czas więc na podsu­
mowanie dokonanych wysiłków ■ na 
rfożenie deklaracji na przyszłość. Nie 
więc dziwnego, że dyr. Mieczysław 
SzpaŁiewicz zwołał konferencję pra­
sowy i wystąpił wpbec owych przed. - 
stawicieli prasy nieitylko a programem 
przyszłych prac, ale i ze swego rodza­
ju a cud,1 racją ideologiczną.

Teatr i prasa, —  aktorzy i recan- 
zewcu Dałoby się wiele powiedzieć 
o ‘ "ich dwóch czynnikach. kształtują­
cych opinję publiczną!... Czasem są 
°uA zgodne, częścieji —  stanowią dwa 
uien [ wrogie obozy.

YY Trrzemówidniiiu dyr. M. Szpakie- 
wucza> skierowanein pod adresem 
przedstawiickii prasy, orzpiiały ntuty 
s argi j protestu, ale ostatecznie... 
3®koś było, jafkoś będzie, bo gdzie im 
ui ią- jest o wiele gorzej,

Prasa wdrleńston —  co tu gadać —  
tCBt potęgą jeżeli przyna iminiei 
d&n z ilości teat rałnych recenzentów, 
którzy zostali zaproszeni na konferem 
egę! K tóżby przypuszczał, że wi Weł­
nie jest tak dużo (przeszło dwudzie­
sta !) Tecenzeadów teatralnych!...

Konferencja teatralna oświetliła 
dorobek teaftm z  la t ubiegłych i  rzu- 
eiła światło na zamierzenia, dotyczą­
ce najbliższej przyszłości.

Teatr miejski pod dyrekcją M. 
Szipalricwicza' ma za sobą wysiłek mie- 
htóu może nieraz wykazać się wy- 
-taiwianum sztuk pierwszorz^-dlnyóh 
pod wzgędem  literackim orair insceni' 
Łacyjnym. Cztery tatai pracy dyr. U  
Szpaiaiewócza nie były latami jałowe- 
mi: dość wspomnieć „Zygmunta Au­
gusta”  —  Wyśpiańskiego, k,tóry zdo­
był aż. taizy nagrody, na wonkuisie 
ogólno - Dolskim,, zorganizowanym 7. 
okazji "ilbileuszu Wyspiańskiego 

Repertuar w ciągu ^  czterech 
W ,  -zocz jasna, nie mógł być rówtny, 
ale teatf r w  swym dorobku mia' wielka 
ilość pozyiuyj pierwszorzędnych, krtó 
rem.1 może się poszczycić. W  tym cza­
sie zostały wystawione takie' sztuki, 
jak Horaztyński, R óżą  W ieczór trzech 
król.* Niespodzianka, Ptak. Wesele 
Zygmunt August. Don Oarrlos, Przepić 
reczia, W róg luidlu,, Pan Geldhah. —  
Zemsta, Aufby panieńskie, Skąpiec 
Chor- z urojenia, Igraszki Skąpemu, 
Hamlet, 0  zmartwychwstanie. Dziuń’ 
i in.

To  są pozycje, chlubnie świadczą- 
ee o twórczej ambicji teatru i o jego 
sziwcihetnym. wysiłku airtystycznym.

W  sezonie 1934/5 odbyło się 480 
przedstawień, w  tero 71 szkolnych, —  
Dość wildzów wyniosłe 215.116, co 
stfyierdza zwiększenie frekwencji, się­
gające 12 proc. w stosunku do roku 
■^Przedhiego. Objaw pocieszający. —  

Teaitr dokonywa rzetelnych wysił- 
r̂w’) aiby udostępnić przedstawienia 

-̂ ak najszcrszym masom. Ceny biletów 
zagtąpr ijjniiżone do 50 proc. w  sto­

sunku do cen poprzednich. Frekwem- 
sja wzrasta*, —  więte pomimo zniżo­
nych cen i  niezwykle małych sabwen- 
zyj teatr spłaca długi, ciążące na nim 
w -spadku po ZASP-ie i dziś dług wy­
nosi tyfiko 18 tysięcy, choć w roku u- 
iuegłym przótaaczał 35 tysięcy.

róaan:nrzonia' na rolk przyszły są 
”**"* - do zamierzeń, zeszłorocznych

względem, że teatr bedzie 
* u przeforsowania szeregu ar- 

*ytLzieł 'literackich, nie mogących jed- 
s* liczyć na powodzenia wśród tłu-

’cs*
Z repertuaru wielkiego są przezna­

czone do wystawiania w nowym, sezo­
nie Wesele F igara (na 150-le'cie teat­
ru wileńskiego), Makbet lub jauaś 
inma tragedjia. Szeikspira, Rewizor i  in. 
Pobzukaie teatr sztuk nowych, dążąc 
do prapremier. W  raku zeszłym były 
cztery prapremiery sztuk: A. Górskie 
go, M. Grabowski oj, Druckiej - Lu­
la ock i ej i  Z. Mar janowskiego. W  sezo­
nie nowym projektowane są praprem 
jery sztuk Jaisnorzewslkiej, Moraw - 
sk.tj, riechala i kogoś z biorących u- 
dniał w  konkursie, zorg?'nizowainym 
przez Polską Akademję Literatury.

Do wystawienia też przeznaczone 
comaj|mmia„" dwie sztuki bolszewickie, 
ponoć arcydzieła literackie. Zasadni 
czo należy ustosunkować się zdecydo­
wanie negatywnie do takiej propagan 
dy komedyj bolszewickich, tern bar - 
dziej, że trzeba pamrętać o waram - 
kacb, na jatach. ś. p. Korw in - M ilew­
ski ra-zekazał miastu teatr na Pohu­
lance. ZaiDfwmiauą nals 0 zdumiewają 

| ecim objefatywizmie sztuk bołszewie - 
kich, —  P-rzyjmujemy to oświadczenie 
z pewną rezerwa, bo w zeszłym roku 
czytaliśmy w  komunikatach dyrekcji 
teatru o „anty bolszewickich" ten­
dencjach .sztuki bolszewickiej, apote- 
ozuiącej bolszewńzm!...

Oprócz teatru dla. szerszych 
warstw społeczeństwa będzie czynny 
w przyszłym sezonie teatr szkolmy,—  
jiak w  roku ubiegłym, —  .i teatr ob­
jazdowy, obecnie całkiem .ajutonomiez- 
ny pod dyrekcją p. H. Zelwerowiczów 
ny i  J. Orchowa. Teatr objazdowy 
będzie obsługiwał około 24 miast na 
terenie województw: wileńskiego i no 
wotgrćdzlkiego oraz w W ifn ie peryfer- 
je  miasta'.

iSezon na Pohulance rozpocznie się 
28 w-i-ześnia, teatr objazdowy wyruszy 
w podróż 1 października.

W . Charkiewicz.

rzed zjazdem historyko* w Wilnie
Dziś dzień przedzjazdowy. W  15 m 

czasowym sekretarjacie Zjazdu ruch 
się wzmaga. Przyjeżdżają coraz to in­
ni uczestnicy Zjazdu, pragnący mieć 
choć kilka godzin czasu dla siebie: dla 
odwiedzenia znajomych i zobaczenia 

miasta.
Zgłoszeń na Zjazd już jsst dużo  _

przeszło 500 -— a niezawodnie będzie 
jeszcze więcej, gdyż sporo osób —  jak 
to zwykle u nas, —  zgłosi się w
ostatnim dniu.

Trudno, rzecz jasna, wymienić wszy 
stkich uczestników Zjazdu, którzy zgło­
sili swój przyjazd, ale dość powiedzieć, 
że są dobrze reprezentowane wszyst­
kie środowiska uniwersyteckie i wszy, 
stkie gałęzie wiedzy historycznej. M. 
in przyjadą do Wilna profesoro­
wie: St. Kętrzyński, Wł. Konopczyń, 
ski, St. Kot, gen M. Kukieł, St Ku,
trzeba, Fr. Papee, x. Umiński i w .
in Przybędzie szef Biura H;storyczne- 
go płk. Z. Perkowicz.

Z dawnych wileńskich profesorów 
spotkamy na Zjeździe tylko prof. T. 
Modelewskiego. Prof. K. Kolbuszewski, 
który zgłosił referat i literaturze re- 
formacyjnei w  Polsce, przyjechać nie 
może wskutek nawału prac, gdyż jest 
dziekanem Wydz. Humanistycznego na 
Uniwersytecie Jana Kazimierza. Nie 
przyjedzie też profesor S* Pigoń, któ­
re w swoim czasie myślał o odwie­
dzeniu Wilna w warunkach lepszych, 
nif ostatnio, t j. podczas pobytu w
Wilnie na pogrzebie prof Karaffy _ 
Korbutta.

Dziś, w  poniedziałek 16 bm. obrad 
jeszcze nie bedzie; wieczorem, a miano­
wicie o g. 8-ej odbędzie się w  lokalu 
Instytutu Naukowo Badawczego Europy 
Wschodniej herbatka żapoznawmza.

W e wtorek odbędzie się otwarcie 
Zjazdu, który poprzedzi msza św dla 
uczestników Zjazdu o godz. 9-ej rano 
w kaplicy Ostrobramskiej. Celebro­
wać

pokojami, aby zgłaszali oferty ze wska 
zaniem ceny za pokój na czas od 16 
do 21-go b. m.

We wszystkich miastach społeczeń­
stwo stara się jak najgorliwiej zaopie­
kować się gośćmi i udziela im poko­

rny nadzieję, iż Wilno również posta­
ra się o to, aby goście nietylko nie 
mieli żadnych niewygód, ale też żeby 
mogli bliżej zetknąć się ze spoleczeń- 
stwem i odczuć sympatję i szacunek, j 
jakiemi Wilno obdarza znakomitych

C O G R ^JĄ  W  K IN A C H ?
HELIOS —  „Urojony świaf“ . 
R E W JA  „Publiczność na scenie” . 
CAS1NO —  Sequoia.

jów w prywatnych mieszkaniach. Miej- badaczy naszej przeszłości. n.

Tydzień szkoły pow­
szechnej

Realizacja powszechnego naucza - 
nia wymaga, skoendynowanego wysiłku 
społecznego. Działające od kiltku lat 
TowiaTzystiwio Popierania Budowy 
Szkół Powszechnych w zmacznym sto­
pniu wypełniło ulki', dostarczając 
gmachów i  lok aj’ i szkolmyich.

Niemnie' jedlnak istnieje potrzeba 
większej popuilairyzaoji hasła budowy 
szkół powszechnych wśród najszer - 
szych warstw społeczeństwa. W  tym 
celu oigatiiizowiainy .jest od kilku lajt 

Tydzień Szkoły- Powszechnej” .,.

W  nota hdeżącyim „Tydzień”  taki 
odbędzie się w  początku października

W  sobotę Jima 14 b. m. w lokalu 
Szkoły Powszechnej Nr. 22 pray ulicy 
y j Pohulmnce 4 odbyło się zebranie 
organizacyjne Komitetu „Tygodnia 
Szkoły Poifszechnej;” .

Zebranie zagaił p. Inspektor St. 
Sta-ościak. Prezydium ukonstytuowa­
ło się w następującym składzie.: p
<3vt Z- Żeirebecta jalko przewodniczą­
cy p. dr. Brokowski i p. M. Hilłero- 
wa jako członkowie, p. T. Cieszewsta 
jako sekretarz.

,Przewodniczący zaznajomił obec - 
nych z instrukcją w sprawie „Tygod­
nia” , -c° uzuipetnił p. Inspektor Staro 
riaJk szczegółowem omówieniem orga-
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List So sefiaHcii
Na skutek wzmianki w gazecie 

„Sfowo“ , że przy zwiedzaniu szkófek 
drzew owocowych w puw dziśnień- 
skim inspektor ogrodnictwa posługi­
wał się zbyt grogim środkiem loko­
mocji, jak auto do zwiedzania tak od­
ległego od Wilna pow. dziśnieńskiego, 
niniejszem poczuwam się do obowi<|z- 
ku stwierdzić, że w dniu 28. VIII. 35 
r., pp. inspektor ogrodnictwa Wileń­
skiej Izby Rolniczej inż. Tadeusz Go- 
niew.cz i asystent Stacji Ochrony Roślin 
p. B. Ogijewicz, zwiedzili szkółkę drzew 
uwocowych w Krasnopolu, przyjeżdża­
jąc do Krasnopola ze stacji kolejowej 
Polewacze na wynajętej podwodzie 1 
na tejże podwodzie odjechali spowro- 
tpm na stację.

Z poważaniem 

(— ) A. Miłaszewicz 
właściciel maj. Krasnopol.

1
Od RedaKcji. Wobec powyższego 

należy stwierdzić, że nasza wzmianka 
o lustracji szkółek drzew owocowych 
za pomocą auta wysianego z Wilna 
polega na nieporozumieniu, które list 
powyższy wyjaśnia całkowicie.

mszę św. będzie ks. prof. dr. Icr. i nizacji pracy ma teTeniie Obwidtu i po- 
nacy Świrski. & [ S7 Czeo;ó];nych K ó ł Tow. Pop. Bud- Szk.

■O godz 10, min. 15 (punktualnie ze Powisz, 
względu na transmisję radiowa) odbę- c^olu powołamy został ściślejszy 
dzie się w  Sali Śniadeckich USB uro Kimut(vt. „Tygodnia” . Pozai Prezaid - 
czyste otwarcie Zjazdu. . . . .

Na Zjazd przybywa i podczas uro­
czystości otwarcia przemówienie w y­
głosi Pan Minister W . R i O. P. __
W. Jędrzejewicz.

Przypuszczać należy, iż Wilnianie 
którzy jeszcze nie zgłosili swego u- 
dzialu w Zjeździe, pośpieszą dokonać 
tego dziś, jako w ostatnim dniu przed- 
zjazdowym.

Sekretarjat Zjazdu będzie czynny w 
głównym gmachu Uniwersytetu Stefa­
na Batorego (wejście od dziedzińca 
Piotra Skargi) w ciągu całego dnia od 
godz. 8-ej rano do godz. 8-ej wiecz. 
bez przerwy.

Sekretarjat Zjazdu ma już teraz 
znaczny kłopot z kwaterami dla ucze­
stników Zjazdu: dlatego też zwraca 
się do wszystkich osób, które rozpo­
rządzają w swem mieszkaniu wolnemi

jrum zebcrainita, która wybrane zostało 
ko prezyidljum Komitetu i  Zarządem 

r p  B. S. P. —  do pTacy zełosiio 
się cały szereg osób.

Komitet roz.pr.da się na trzy sek­
cie ’ oropagairudoiwą. imprezową i fknam 
sową. Wszystkie trzy sekcje mają pra 
wo kooptacji członków.

Siedziba. Komitetu zna idu je, się w 
lokalu. Jpohn. i|m. Mickiewicza. (Domi- 
nfikaństa 3, tol. 9-89), gdzie też odby­
wać s*? bęóą zdbramia. seikcyj.

Na.iihliższ.e z.abramie wyznanzotne 
zosttłc jjuż ,na rodę dnia 18 b. m. g. 
17-ła.

■Spodizewaić się tmzeba, iż łegorocE- 
nv „Tydzień* ‘ wwieńczomy będzie po­
wodzeniom, czego w  m ię  dobra ogól­
nego życzyć należy organizatorom, (t)

oPG oTR ZE żLN IA  ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U. S. B. 

W  W ILNIE
Z DNIA  15 W RZEĆNIA

Ciśnienie średnie 756.
Temperatura średnia: +16. 
Temperatura natjiwyżs-za +  20. 

Temper amura najn.ższa: +12 , 
Opad: 4,3.
W ia tr: zachodni.
Tendencja: zwyżkowa.
J w ag i: dość jx>godnie, nad nanem 

burza.

PROGNOZA POGODli W /G  OFI­
CJALNYCH D ANYCH  PAŃSTW O ­
WEGO INSTYTUTU  METEOROLO­

GICZNEGO W  W A R S Z A W II

ao wieczór- lt  września 1935 roku: 
Najpierw dole pokoćuue lub po ■ 

jodme, potem stopniowy wzrost z ł - 
uhmnirzenio*

Ciepłe.
Umiarkowany wiatry e południo - 

zachodu i pt+iima.

KRONIKA BARAKOWICKA

 2e Związku Pań Domu w Bara­
nowiczach. Otrzymaliśmy komunikat 
treścu naatęipującej: Zarzad Zw. Pan
Domu zaiwnadamia, że po uwumiesię 
cznej przerwie letnie, przystępuje do 
pracy. Jednocześnie podaje do wiado­
mości swo: e l eziomdn, że we środo 
dnia 18 b. m. o godz. 5 pnoł odbę Izie 
się Wafme Zebramta połączone z her­
batką nowarzyską w  nowjm lukrJn 
przy uł. Wileńskiej róg N iruitowicza 
(Zw. Oficerów Rezerwr).

 » « 0 » « ------

DYŻURY APTEK Dziś w nocy dy­
żurują apteki: Kaca (Piłsudskiego 30), 
jundzilla (Mickiewicza 33), Narbuta 
(Św. Jańska 2), Turgiela (Niemiecka 
15) oraz wszystkie na przedmieściach 
prócz Śnipiszek.

PRZYBYLI DO HOTELU 
ST GFOROES

Fijałkowska Marja z Warszawy, No­
wotny Stanisław radca z Warszawy, 
Zaporowicz Otto z Gdańska, Tarneckl 
Wilhelm notarjusz z Warszawy, Bl- 
szewski Józef z;emianin z Lyntup, por. 
Sztorc Tadeusz z Grodna, Mijakowska 
Helena z Warszawy, Kulikowski Ste­
fan z Warszawy.

N A U K A

—  PRZEDSZKOLE „PROMIEŃ" —
Wiwulskiego 4 i Witoldowa 35-a, przyj­
muje zapisy dzieci od lat 3-ch. Warun­
ki przystępne, fachowa opieka. Infor­
macje i zapisy codziennie.

T E A T R  I M U Z Y K A

—  Teatr Miejski na Pohulance.—
Dziś, poniedziałek dnia 16 un. 

o godz. 8-ej: przedstawienie wieczoro­
we w Tealtrze na Ponulance wypełni 
nadlwyraz wesoła, obfitująca w szereg 
przezabawnych sjltuncyj. doskonała 
komedia muzyczna P. Sciurka, p. t. 
„Muzyka na ulicy” . Reżyser —  Wła 
dysław Ozengery, K-lcn. muz. —  S.

WILNO. Wczoraj ogoło godz. 6-ej wiem w przeciwnym razie porzuciłby G/janowskiego. Ceny pi opaganaowe. 
rano w lasku na ulicy Ogińskiego —  i narzędzie zbrodni. Niewykluczone jed - ' Jutro, we wtorek dlnia 17 b m. 
(Puśpieszka) w odległości kilkunastu nak jest, że rewolwer był rejestrowany 1 0 p-odz. 8 w. „W szystkie prawa za - 
kroków na prawo od drogi znaleziono,! to skłoniło zabójcę, względnie zabój- j st.IZ0żOne” .

*!ortferstvjo na Pośpiaszce
Trap z przestrzeloną głową w lasku 

przy ul. Ogińskiego

W teren ie  i na torad i
Walasiewiczówn? bije rekord światowy

w Sosnowcu
wn w CŁfcIadzi miei' wyrównując swój rekord światowy na

zwłoki mężczyzny w wieku około 30 
lat, który miał przestizeloną głowę.

Po zaalarmowaniu policji, na miej­
sce przybyły władze policyjno - śled­
cze, które niezwłocznie przystąpiły do 
dochodzeń.

Oględziny trupa nasunęły odrazu 
przypuszczenie, że zaszedł tu wpadek 
mordu.

Zmarły otrzymał bowiem postrzał w 
czoło z pewnej odległości, podczas gdy 
zachodzi samobójstwo, wokói rany wi­
doczne są ślady poparzeń. Ponadto 
przy zwłokach nie było rewolweru a 
jedynie znaleziono wystrzeloną łuskę 
co świadczy, że zabójca nie miał wcale 
zamiaru pozorować samobójstwo, bo-

ców do zachowania niezbędnych ostro­
żności.

■agiczme zmarły był ubrany w 
ciemny garnitur n«e miał nakrycia gło­
wy i nie posiaaał przy sobie żadnych 
dokumentów. To było powodem, że na- rK

Rozpoczęcie sezonu 1935/36. Pod
kierawmicitwem t o ż . Wł. Ozongorego 
odbywają się już próby z iinaugulracyi 
irej kcmedji Fredry „Damy i ihum - 

S-ztulka ta- oerzymu je dioDrą absa
razie nie wiedziano kto to jest i do- j dę i całkowicie nową, stylową oprą 
plero po pewnym czasie okazało się, wę. dóko-raicyjnio - feo&tjumową. 
że zabity nazywa się Józef Wysocki i 
zam w Pośpieszce (Niecała 10).

Wyszedł on wieczo-em 7. domu i w 
jakich okolicznościach zginął niewiado­
mo.

TEATR MUZYCZNY „LU TN IA ” .
W ijow iske propągaaidnwe. Dziś, o g.
8 tu. 15 wi. ukaże się świetny utwór
muzyozmy, osmulty, na melodjac.h F.

. . Szubę'+a „Domek tmzech dziewcząt*
W  ciągu dnia v c: -rajszego policja toóry uznanie. Obsadazdołała jednak zdobyć szereg poszlak 

i czyni wysiłki w kierunku wyświetlę 
nia powodów i okoliczności zbrodni.

* c ^adzi'odbyłv s i iT s o b 1?  
lekkoatletyczne z udziałem Waę

W .c z o w n y ,  Wajsówny i .waśnYew 

M aiasiewiczówna jeszcze raz poka

• m  rekord Swk,-ow, m  g j

100 mtr.
Na 250 mtr. Walasiewiczowną uzy- 

skała czas 30,8 sek. Poprzedni jej re­
kord, ustalony w Japonji w zeszłym ro­
ku wynosił 32.3 sek.

W  biegu na 100 mtr. Walasiewiczó- 
wna osiągnęła czas 11,7 sek., wyrów- 
nująr swój rekord światowyj ■*. zon mtr. i nując swój rekord światowy

łódź zremisowała wHazenie z Jugosławia
Lół Ł  W  sobotę, w obecności łono tŁOI Ź . W  sobotę, V obecności lftoo 

widzów, na stadionie Łódzkiego k s  
odbył się międzynarodowy mecz w 
hazemc oan pomiędzy reprezentacją j n 
SOdawji występującą p. n. repreze-n. 
eB Zagrzebia, a reprezentacyjna druży­

ną Łodzi.
Mecz po wyrównanej naogói grze 

akó u żyj się wynikiem remisowym 
•4 (3:3), przyczem łodzianki w dru- 

s 'e nołowie meczu nie wykorzystały 
r'°ti> karnego.

Hediwyezaine zebranie o. z. B.
M myśl § 23 statutu jednolitego O. 

Nadzwyczajne Walne Zebranie 
^  7 B odbędzie się w dniu 19
_®- 0 godz. 19-ej punktualnie w  sali 
Jsrodka W F i PU  (na dole) przy ul

Ludwisarskiej 4
Porządek dzienny:

2) WybTrnZar2ąYubÓr
3) Wnioski.

Zuchwała napaść w Cielętniku
WILNO. W  sobotę około godz. 4 

pp. idącego Cieletnikiem emeryta kole­
jowego Józefa Siwickiego (Uniwersy­
tecka 2) zaczepiło 2 mężczyzn i kobit 
ta, którzy zażadali od niego pieniędzy 
na wódkę. Gdy Siwicki odmówił niezna 
jomi poczęli mu grozić pobiciem, tak, 
że napastowany musiał uciekać i u- 
kryc się w kościele Bernardyńskim, gdy 
po dłuższej chwili Siwicki wyszedł z

kościo»a znowu spotkał swych prześla­
dowców , którzy ponowili żądanie.

Emeryt widząc niebezpieczeństwo 
począł wzywać pomocy, tak że napast­
ników zdołano zatrzymać

W  policji okazało się, że są to: 
Boi. Gintowt i Aleksander Be rkowski 
( Antokol 109) i Stanisława Girojć —  
(Tyzenhauzowska 8).

 u------

Niepokoje na ul. Tatarskiej
Ponownie wracają n a m . kie brewerje, że poprostu oka z m r u ż y ć  ^w jow ego  p J .  ,Rewolucja francuska'

jjrełu je r  owal Con.y miejsc propagando­
we adi 25 groszy.

„Dziewczę z Holandji”  Rozpoczę­
te zostały przygotowalnia do wyprawie: 
ni., słynnej operetki Kaim.itng1 „Dziew 
cizę z  HoLajnidlii”  Opracowanie reży- 
senskie K . W yrw icz - W-chrOwbkiego.

Chór Dana w  „Lutni” . Jutro wy­
stąpi r-aiz, jeden rtyillko znakomiity zes­
pół reiwdlilersów polskie! słyńmy Chór 
D AN A . W  iorteńpretaeji ćegio świetne­
go zespołu, który zdobył powszecJm*' 
uizmrmit w kraju i zagranicą, usłys-zy-

25 najnowszych piosenek. Jako 
solisci wystąpią: M ieczysław Fogg 1 
A o.vm U  ys,ocki Bifloty nabywać moż­
na w  kasie Teaitnu od' 11 doS wiecz

-  TEATR „REWJA“. Dziś, w  po­
niedziałek 16 wrześria Dremjera cał­
k ow ic ie  n o w ego  oryg in a ln ego  program u

WILNO
uwagę na hałasy jakie dochodzą z ko 
misarjatu mieszczącego się przy ul. Ta­
tarskiej.

Osadzeni w pokoju wychodzącym 
na ulicę pijacy wszc/ynaią w noc> ta-

Krwawe zajstie na ul. Wiłkomierskiej
WILNO. Wczoraj w nocy na ul. 

Wiłkomierskiej koło domu Nr. 60 wyni­
kła bójka pomiędzy kilku pijanymi osob 
nikaml, w czasie której zostali ciężko 
poranieni nożami Michał Sidorowie/

niemożna. j W rkf°rym wszyscy ulubieńcy publicz-
Należy zapytać, dlaczego tą kate n°ści znajdują świetne pole do popisu 

gorję zatrzymanych nie osadza się w ^rowno w występach solowych (Gro- 
miejscu bardziej izolowanem jak np. I*°wftki1 Żejmowna, Czerwińsk’., Szo-
areszcie centralnym. rrinska (jak i zespołowych) Rewolu-

! cja Dziewczę z gór Biały boston,
Maks czy Alfred) w których prawdzi- 

’ we triumfy święcą Basia Relska, Kon­
rad Ostrowski. Szczawińska i Zespól 
baletowy

Rewolucja to jeden z najciekaw­
szych programów 

1 Konferuje Antoni Jaksztas
j Początek o godz. 6 mm. 30 i 9-ej

SPORT W  BARAN  OWIĆ Z ACE

—  Makabi —  K ? W  Oguisko 4:1.
Dnia 14 b. m. ma boisku Makab. za­
srał rozegramy mecz piłki nożnej mię- 
Azj drużynami Maikaibi e Ogniń-iem. 
Gra obfitowała w cied-awt momenty. 
Pierwszą braimike dia Małaahi strzela 
łada.ie RapopeSt, w odpowiedzi na to 
Ogmasko przystępnie do ait-atai ostrze’ 
szego. leoz bez rezultatów gra cora^ 
ostrzejsza -znowu dila Makabi surze- 
łają bramki Alilk, Doipkowski, ka~mak 
dla Maikabi strzela Alilk. Szafa zwy­
cięstwa całkiem przechylna się np stro 
nę Makab- D la Ognisk; strzela kax- 
nLaka Turkowsk: Wreszcie gra prze­
chodzi w  formalną bojkę. Wyrufk po­
zostaje 4:1 ma korzyść Maikabi, Pod­
czas- gry  aa boisku panuje chaos, — 
widzowie tłoczą się i przeszkadzają 
gnającym. Jest to v.ina gosjx*darza bo 
iska Sędziował p. R atkiewLcz. tridzów 
akoło 500.

W Y S ? Ę P Y  AR TYSTÓ W

—  Teatr „Apollo ‘ ; od poniedział­
ku 16 bm. Walter, Grusziczyńsk; i 
Skw erezyńska w  ,,M teczorze humoru 
i  piasenta” . W e  wrtorek 17 bm. wy­
stęp teatru rew ii Liwowtikiej p. t. 
„Upić się wunto?!” . Na czeł; zespołu
Antami Kaczorowski.

 » « 0 > « -------

REPERTUAR K IN

Kiiuo d ź « .  „A po llo ”  wyświetla 
„Teraz i zalwpze”  z Shirley Tempie. 
Na scenie rew ja ł Jioc.ra Amdn.jew^ 
Trelskiego p. t. „W padnij do nae na 
momencik* *.

—  Przesadzone w ieści W  związfct 
z ukazaniem się w  Kurjerze W il. - No 
wogrództam wiadomości o straży po 
żaimej w  Słanilmie, przy okaizj «n a r  
wiamip pewnego pożaru, dow  aduje- 
my się, iż poruszone >w notatce tej 
zarzulty nie pólegają na praiwdróe, 
a przynajmniej są mocno przesadne, 
Scral: słomiimi.;ka dlziała zawsze spra­
wnie i skutecznie Należy przypusz - 
ezać, iż autoi notatki był pod wołyt- 
wem psychozy tłumu uieorientującRgo 
siię dlostateoznie w afcej tłumienia po­
żaru.

— Ząb mamuta, w muzeum Sło - 
-limskieiLi. Dow iadujemy się, że jeden 
■z prEepięknyrcb oikslzów ilakin iest ząb 
mamuta znaleziony przy regu acja 
rzeki Bułły został nabyty przez mu- 
zeumi Polskiego 1’owauzystwŁ K ra jo ­
znawczego w Słonimie. Jest to dos^o 
naile zachowany eksponat pocnodz.ący 
od1 zwierzęcia z  czasów pnzedhLstory- 
07nyrh i jako tata posiada wieika wtai 
tość muzealną i naukowa.

500 kile rumianku
tegorocznego 

z własnej plantacji
w h r, • i 0 kilo, t * t .  I
4 z ł.  k ilo . II (1 B ie licz n e a 1 listkiM l 
ram U nka) po 3 z ł  za zaliczcnieai 

aocztow -m  
Próbki aa ż ą fa u lt  Dr. N Czarnocki 

I S-ka. M. Leb.odi W lelk- 
P oeztz  I kolej Skrzybaw ce (pow . 

_____________ S z -^ a -z y n )___________ __

WYSTRASZYŁY SIĘ KONIE

WILNO. Na ul. Za walnej wystra­
szyły się konie wojskowe które pędząt 
w sfone rynku wyrzuciły z wozu fur- 
mam szeregowca Si. K^yńsKlego.

Żołnierz padając na bruk uległ ob. 
rażeniom nóg i głowy.

(Wiikomierska 127 ■ i Jan Giedrojć 
(Słomianka 73). Obu poszwa nitowa­

nych odwieziono do szpitala św. Ja- 
kóba.

PRZEJECHANIE

WILNO. Na ul- Ostrobramskiej tak­
sówka nr. 38420 przejechała J. Pooław 
ską (Tyzenhauzowska 20). Uległa ona 
ogólnen.u potłuczeniu.

PODRZf TEK

WILNO. Na przystanku koi. w Po- 
rubankir znaleziono podrzutka- Uloko­
wano go w przytułku
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Francuskie manewry w Szampanii

Pionierzy w czasie budowy mostu przez Mamę, w pobliżu Aulnay.

„Ognisko &omuwe" dla szoferów

NTt  miejccaeh postoju i aktówek w Pra nvo wprowadzono nuchicnto kuohnie, zMórycih każda może dostarczyć 60 por 

cyj ciepłego jedzenia, a vtra»jxJzo®a je ,-ł ■/ zastosowaniem najnowszych zzlo byiezy hyigjeny.

I

P O H K i K

lO T K O  Pi
PfDl. U tt JOIEFDIICZ

u iziela

w WHnie
K e n io  P. K. 0 . Wr. 145.111 o ra z  ru­

chu n Ki w a w szy s tk ich  Bankach  w ileftsikicft.
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ANTONI MARCZYŃSKI 86)

U C Z E Ń  G A H D H I E G O
iPO W IK ST EG ZO TYCZNA)

Uay przed chwilą na s « f  upadla | —  Oto mój adres paryski i nowojor
wizytówka z napisem „Robert Wił- j ski, —  rzekł wcisnąwszy mu w dłoń
k in s F re d d y  Prado zdębiał, a potem 
omal ni zaczął krzyczeć z radości. Wy 
dało mu się bowiem, że nareszcie zrzu- 
c z s—bie jarzmo tajemniczego prze­
kleństwa w sposób bardzo prosty i bez­
pieczny; zamiast ryzykować nową po­
dróż w głąb Birmy, zamiast narażać 
się na to, że Zosia po odzyskaniu wol­
ności oskarży go i zdyskredytuje w o- 
pinji ludzi, on roztoczy najczulszą o- 
piekę nad człowiekiem, którego ona ko­
chała. 7adekuje Roberta na tyłach aż 
do końca wojny, da mu świetną posadę 
w  swojej fabryce, i t. d i t. d. i w ten 
sposób udobrucha owo „parszywe, wiel 
kie przekleństwo".

Przeprowadziwszy to naiwne chytre 
rozumowanie, Freddy wybiegł z sali i 
przystąpił do wojowniczego kapitana, 
lecz doznał chłodnego przyjęcia, a w 
końcu usłyszał szorstkie —  Odczep 
sie pan, pókim dobry!— Prakasz, który 
pamiętał, jak dystyngowanym gentel- 
raanem byl jego przyjaciel dawniej, nie 
mógł dosyć nadziwić się jego dzisiejszej

kartę wizytową. —  Jestem człowiekiem 
bardzo bogatym i wpływowym, mogę 
kiedyś przydać się pańskiemu przyjacie­
lowi, który dzisiaj...

—  Och, proszę go nie winić. Wypił 
tyle, że....

—  Ależ to zupełnie zrozumiałe i 
nie żywię do niego żadnej urazy. Prze­
ciwnie mam dla niego moc sympatji. 
Niech go pan o tern zapewni i...

LEKCJE MUZYKI
Fortepian i wladam oSd 

teoretyczne.
i-to J»kóbska 6 m. 1 (róg 
Dąbrowsk «g o ), Przyjmuje 

iw  godz. 12— 13 oraz 16— 17.

mn.e raz na zawsze, —  pocieszał się 
Freddy, wracając na salę.

A w dwa dni później nad Sommą 
odbyła się pamiętna szarża kilkuset sa­
molotów na zwycięsko maszerujące ko­
lumny niemieckie. Ich pochód został 
powstrzymany, lecz brawurowo niskie 
loty wielu pilotów przypłaciło życiem. 
Pośród nich wymienił komunikat Ro­
berta Wilkinsa, który po szarży na pie­
chotę zapuścił się na tyły boszów i sam 
zaatakował spieszący na font bawar-

Programy radlew*
W ILN O

Poniedziałek/ dnia 16 wrześni. 1935 r.

6,30 Pieśń. 6,33 Pobudka do gim­
nastyki. 6.34 Gimnastyka'. 6.50 Muzy­
ka. 7.20 Dziennik poralnmj. Muzyka'. 
7.50 Program dzienny. 7.55 JtefoOTnac 
je. 8.00 Audyejia dla szkół. 8,10 Przer 
wa. 11.57 -Czas. 12,00 Hejnał. 12,03 
Dziennik pdłudmwwy. 12,15 Koncert. 
13,35 Chwilka <dlla kolbieL 13,30 Mu­
zyka populaima (pły/ty). 14.30 Przer­
wa. 1515 Mała skrzyneczka —  listy 
dzieci omówi Ciocia Hala. 15.25 Ży­
cie kulturalne miasta i prowincji.—  
15.30 Mclodje Stranissowskie (p łyty ) 
16.00 Lefccja' języka, n.'endeckiego.—  
16.15 Popularne, uitwory poważnych j 
kompozytorów iw wyk. Zesp. Kameral j 
nego N ińy Hańskiej. 16.45 Roztocze j 
przyjaźni —  skecz. 17.00 Mieszkanie i 
współczesne —  pog. wygł. imż. larcih. 
Jadwiga Ostrowski'. 17.15 Minuta po­
ezji. 17,20 Brahms —  Trio a-molli na 
klarnet, wdołonczulę i font. 17.50 Ży- j 
we amfory —  pod. przy,r. wygi. A xeł ' 
stjema. 18.00 Piosenki w wyk. M arji 1 
Kolrabiamfci. 18.15 Komunikat met. 
dla uczestników lotu Gordon - Benet- 
ta. 18,30 Program na wtorek. 18.40 
Różne czasy —  różine kraje. Koncert 
(Ińa młodzieży (p ły ty ). Obj, Zofja  Ła- 
węsfcr. 19,00 Litewski odczyt ekono- 
ndclany. 19,10 W ileńskie ghotito pog. 
P iotra Wiszniewskiego. 19,20 Pogadam 
ka o opiece n-ad dizećmi 19,25 Kon - 
cert reklamowy. 19,35 Wal. wiad. spor 
towe. 19,40 Wiad. sportowe ogólnopol 
skie. 19,50 Bcgadiainka aktualna. 20,00 

j Audycja żołnierska. 20.30 Muzyka ta- 
' neczma (p ły ty ). 20.45 Dziennik wie - 
cziomy. 20.55 Obćazki z Polski współ- 
ezasnąj, 21.00 Wesoła audycja1 muzy- 
czina. 21.30 W ieczór lit. poświęcony 
„M łodej Połtece". —  w opracowaniu 
L. Szczepańskiego. 22,00 Koncert sym 
fonieziiy. w 'wyk. Ork. P. R. pod dy.r,. 
Grzegorza. Fitelberga. 23.00 Kom. met. 
dla uczestnilkótw lotu Gordon - Benek 
ta. 23.15 Muzyka' (p ły ty ).

CASIMO | Dzl: Biwirtle

sedmiuPrzeDój! Godne podli 
"ro iircydz «ło. Najwy­

bitniejszy film ostatnlcb lat
(Pola tytnł. JEAN PARKEP). Dzieło zupełnie ncw«. orygintlce i nieisr kłe- 
które łąc y w sobie n j»Vfssą stnsacjk, petos, koriziE, , oięfę, atrakcyjuaśl 

i piękni, - z N«dprog«m wyląikawy. Pociąte* o juriz. 4 «t.

REW JA 1 ?r,grir Nrf39 ?. t .  WffiSliC j?i *łC\lSKB
newj« w 2 Ci, i 15 obi, z adzizlem nowoitaag*Cwanych pieśń, -ki Miry 
Że m wny, humorysty A Ja.tyzt sa er«z cioty b zasoy-jch uletirńcćw 
Wilna; P-loiaosleriny Basi iteljfeie), biletroittrz* Konrada <□ StłOt Ihiec t h

n o r y s ty  A . G ronowskiej;*,
Codziennie 2 seanse: o gjdz. b.30 i 9 wlecz . W niedzielę i fw ięta  S se­

anse; o g, 4.15, 6.45 i 9.15. W soboty kasa czynna do jedz. !0 i“

Dy

l
'• TiT: — 'WSPANDIY EPOS ODWAGi

W roi. 
Ci. ■ 1 L L A C E  B E E R Y. w- d t c

PAN M8Ł9 PUŁKOM
z  S c ł i i r i e y  T E M P I E

OSTATNIE ONI. Seanse punktu»lnie: 4, 6. 8, 10 15.

mms W krótce
rew ela cji w s n  M 3 Z Ź U C H I K  

„NOC KARNAWAŁOWAnajnowsi :m arcydziele
Dii i wielki film crotyczry,^d»łani»li|cy Jajniki serca kobiety p. t, .j, _

Claadetie Colbeit, Joaii 
Bennet, Charles 3oyer.

N sd e ro g ia a ' K ila r a  w i  utraccja eraz ek laalja .

l / s i «  w  i c ł o i  ł i ł i n  H I  *  1. 4 U J  J u c i o u i o  l o j u i a

u r o i  a u r  fi*  r

ka dła kobiet. 13,30 Z rynku pracy. -»«« ^Aaał« aAaaaitaaa»aa4ajuaaMn i«M »,
15.15 Przegląd giełdowy i wiadomości D a  ̂ t l ł f l ą S ł
o eksporcie. 15,30 „P o  jednej piosen- .
ee“ . 16.00 Sika-zyinika P. K . O. 16.15
Koncw t orkiestry dętej. 16.45 „Cała PLAC uO spr^ dsnia jozm , 2177
Polska śpiewa". 17.00 „Narodziny ko '  ,̂w ‘

Nr. 43 ». Ziemia ogrodowa.

■WARSZAWA  

■Wtorek, dnia 17 września 1935 r.

6.30 Audycja- poranna. 8,00 Au 
dycją dla szkół. 11.57 Sygnał cm su  i 
Hojnał. 12,03 Dziennik południowy.—  
12.15 Audycja dla szkół. 12,30 Kon­
cert zespołu Groissmana. 13.25 Chwii-

muinikacji lo tn icze j" 17.15 Koncert. 
17.50 „Erucylkilopedjia m ówiona". 18.00 

Recital fomtapiamowy. 18,30 ;,Norrwidi- 
wniat Parysk ie" —  szkic. 19.00 W iado­
mości rolnicze. 19,10 Zapowiedź pro­
gramu. 19,20 Koncert. 19,35 Wiadomo 
śei sportowe 19,50 Pogadanka aktu­
alna. 20.00 Rozmowa Biura Studjów. 
20.10 Muzdka lekka. 21.00

przy al. Chocimsciej 
Do­

wiedzieć s ię : Nowa W ilejka, Bu­
fet kolejowy.

T o  k  a  t  i
POKOIK skromnie ameblowiay 

Dzleunil- Rrz7 m>ł?] rodzime do wynhjęd*
wi-acKoimy. 21.15 „M anon" opera J. 
Masseneta. 22,30 ,Po wakacjach" —  
fefjeton. 22.45 Muzyka tanecznia. —

* t

13
! 3

P.P. MYŚLIWł — UWAGkł □H53
UJ
aa
a

Fopowska 22 m. 2.

H  7 dn iem  p a id z le  nliua 1915 r. zam ykam y p rze jm ow an ie  
u - j  zam ów ień  (p ren u m era tę ) na

s JE D N O D H Ió^ K C  ŁO W IEC K A
W  (księgę pamiątkową łowiectwa wschodniego)

które się ukiże w Wilnie w dniu 3 listopada b. r. (w d.iiu F i  
LJ Sw. Huberta) i będzie stanowiła luksesowo-albumowe wy* r o  
[7] dawnictwo myśliwskie, uświetnione artykułami najprzed- J=ł 
[7 ] nielszycn piór łowieckich w Polsce. Lij

h Cena egzemplarza Jednodniówki w razie zamówienia 0  
(w  powyższym terminie) wyniesie okcło 2 zł. 50 gr„ 0

MIESZKANIŁ do wynajęcia od 1 
września 4-poko.iowe, obszerne h&one- 
czne, suche i ciepłe. Wó-ne od podat­
ku. Antokol Piaski 9,

PosmKHlc prscg
Poszukuję pracy gohca, mam
lat 18 i skończonę szkołę pen 
sztchoą, Wiłkomierska 117-b m. ł 
K, Jarjs i.

0
E3
0m
n

Cena egzemplarza po zamknięciu przyjmowania zamówień ,, o
t. j. do  15 X 1935 r. wyniesie około 4 zł. rj,]

ZARZĄD TO W O n Z Y S TW A  ŁOWIECKIEGO W
2 'i I w *»( riOCNICH. L J

Wiino, ul Mickiewicza 11 (Klub Myśliwski). 0

pizekonana, że ojcem złotowłosej Sza-, wspomniawszy sobie, że w tej samej 
rr.y jest Freddy Prado, lecz nie ośmie- sali bywała z Freddym, posiała radży 
lila się nigdy powiedzieć tego głośno,' spoirzenie pełne nienawiści Trwało to 
skoro apodyktyczny brat bez waha- j króciutko, może pół sekundy, ale nie 
nia uznał to dziecko za swoje i (szczyt l.szlo uwagi Szamy i wywołało jej 
męskiej próżności!) za ogromnie podo- głośne pytanie: —  Mamo, cemu tak 
bne do niego. Niemałą rolę w postę-1 bzytko paesysz na tatusia? —  Zosia 
powamu Kamali grała litość. W  listo- zbladła, a Bahadur rzekł natychmiast:
padzie roku 1914-go Bahadur zanie­
mógł ciężko, a dożywotnią pawiątką 
tej choroby pozostał mu zupełny bez­
wład jednej połowy ciała. Czyż w 
tjch warunkach nie byłoby okrucieński pułk artylerji. V,' pewnej chwili,

jak zgodnie zeznali inni lotnicy angiel- ; stwem pozbawiać go złudzeń co do oj-
scy obserwujący to zdaleka, maszvna costwa, skoro malutka Szama stała się
Roberta runęła na mały zagajnik, skąd „źrenicą jego oka" i „duszą jego du~
niebawem wystrzelił ku niebu słup szy", jak mawiał? Zaiste tak i dla-
ognia. Nie ulegało więc wątpliwości, tego Kamala swoimi domysłami nie po-

—  Prakasz! —  zabrzmiał zdołu głos że kapitan Wiłkins spłonął wraz z swo- dzieliła się z nikim, żeby zaś zabez-
Roberta. —  Ty  guzdrało... im aparatem pieczyć się przed niespodziankami ze

— Id* już, idę Przeczytawszy tę notatkę, Frtddy za strony Zosi> śmiertelnie nienawidzącej
— Nie zapomni pan? —  Ku zdumie-1 rnyślit się ponuro ■   "  1 _  l~

niu służby obserwującej zdaleka tę sce-'
nę, miljoner Prado długo i serdecznie ROZDZIAŁ XXI.
ściskał dłoń „oberwańcowi". — - Nie wy- .
obraża sobie pan, jak bardzo mi na tern ’ sarnfł krótką notatkę z dnia 30
zależy I ten bilet . kwietnia 1918-go roku, przedrukowaną

—  Wsunę mu do portfelu, — wtrą­
cił Prakasz, chcąc pozbyć się natręta 
i pobiegł za Robertem.

Freddy Prado odetchnął: nie wąt­
pi!, że Hindus - inwalida dotrzyma sło­
wa i że Robert, skoro wytrzeźwieje, nie

pjbaszności i awanturniczości, lecz na- pogardzi przyjaźnią takiego potentata, 
trzał na tę zmianę z właściwą sobie jak „amerykański Zacharów", mister 
wyrozumiałością: —  grunt, że wojna nie Piado, wspólnik Forliana, jednego z 
wypaczyła jego charakteru, —  cieszył' ti/ech najbogatszych ludzi świata. —

w maju przez „Times of India" Zosia 
przeczytała dopiero we wrześniu, gdyż 
niezmiernie rzadko przywożono gaze­
ty do Czao - ping. Od czterech lat 
nie słyszała nic o Robercie, a pierw­
sza wiadomość byia właśnie ta, że 
zginął.

—  Mamusiu, cemu płaces?
Zosia, pochwyciwszy córeczkę w 

objęcia, zaczęła łkać jeszcze rzewniej,

radżę nastraszyła ja, że Bahadur każe 
natychmiast zabić Szamę, jeśli dowie 
się, iż snłodził ją biały.

Z tych właśnie powodów Zosia z 
bólem serca musiała tolerować to, iż 
jej ukochana córeczka uważa za swe­
go ojca księcia Pagana, „tę wstrętna 
żółtą małpę". Co gorsza, musiała wpa­
jać w Szamę szacunek i miłość do Ba- 
badura, gdyż ów oświadzył iei kie­
dyś:

—  Wiem, jakie uczucia żywisz wobec 
mnie, ale drwię sobie z tego. Gdybym 
jednak kiedykolwiek zauważył, że te 
swoją nienawiść chcesz zaszczepić dz"

— Módl się, abym nie posłyszał tego 
po raz drugi! Modliła się, lecz swoją 
drogą od tego dnia wystrzegała się 
najgorliwiej wszelkich nieprzyjaznych 

manifestacyj wobec radży w  obecno­
ści dziecka.

To  przeklęte udawanie i ten ciągły 
lęk, by wszechwładny kacyk nie oddzie­
lił jej od ukochanej córeczki uczyni" 
ły niewolę Zosi w Czao - ping po-

FR LE LA  N K A  poszukuje posady »  
przedszKolu lub do dzieci p ryw uaie 
Zgłoszenia dla C. M.

’  U d z i e
rwrfTTrrrrTr r r r fT r r frwTrrwyrrw^

Zakłady ogrodnicze W. WEUER
udają do wirdomości, że w ogro­

dach p r z y  ul S ło w z c k ie g c  I I
tl»ntaCje Dalji są w pełnym hwie 
c e  i mo^ą być zwitdzane przez 
iiiiłośn.ków kwiatów.

tów nad Sommą. Odżyły wspomn’ema 
i upoiły ją. Przecież Robert był jej 
pierwszą i jedyną miłością, był oj­
cem rozkosznej Szamy, na jego pa­
miątkę Robertą nazywanej w skryto- 
ści. Dawno już wybaczyła mu wszyst­
ko, chociaż dzfjęki intrygom Prądy 
młody Wiłkins zasługiwał na miano 
zawudowego uwodziciela, tchórza i łaj­
daka, a dzisiaj nawet współczuła dob 
swej urojonej rywalki, owej nieistnie­
jącej żony jaką Freddy w sfałszowa­
nym telegramie „dorobił" Robertowi 
»by go tern bardziej pognębić w opinjl 
Zosi.

Wiadomość o śmierci Robe-ta mia­
ła jeszcze ten dalszy skutek, że 2.<>sic 
zdecydowała się nareszcie pójść do

dwójnie ciężką, a jednak znosiła wszy- miejscowego czarownika, który pono

się, —  a z tą żołnierską szorstkością (Swoją drogą Mr Samuel Forban „pluł do jej nowego smutku dołączyło si * r^u' gdybym dostrzegł u Szamy clioć-
j sobie w brodę" z irytacji iz sam na-jest mu nawet do twarzy.

— Panie kapitanie, —  Freddy przy-j rzucił Prądzie 25 procent akcyj swo- 
puścił ostatni atak, —  dziś, jak widzę,j jej nowej fabryki; ten udział przedsta- 
nie jest pan usposobiony do rozmowy, I wiał dziś warość 35-cu milionów dola-
lecz nie tracę nadziei że rów. a przecież nie zanosiło się jesz-

—  Więc niech pan nareszcie straci ■ cze na rychły koniec „uprzemysłowionej 
nadzieję, —  odburknął Robert i skiero-j rzezi ludzi" i dalsze, olbrzymie zaran- 
wał się ku schodom. —  Prakasz, idzie-j wienia na broń wpływały nieustannie), 
my. —  To zakazane „wielkie przekleń-

Freddy zartąpił drogę Hindusowi. stwo" powinno się teraz odczepić ode

rozgoryczenie, że nie może powie-: by cień niechęci, luh lęku przede mńą 
diieć teraz, —- płaczę, bo już nie masz n'e "jrzysz jej więcej Odgrodzę cię 
tatusia dziecino; pozostałyśmy same na n'eł nieprzebytym murem, a wasza 

świecie, zupełnie samiutkie. —  Bo- rozłąka będzie trwała wiecznie. Na- 
wiem za ojca maleńkiej Szamy, (kto- we* P ° moiei śmierci! 
rej matka w tajemnicy dała imiona: Wiedząc, że Bahadur jest zdolny
Roberta, Janina) uchodz.ił tutaj Baha- do wszystkiego, ulękła się tej pogróż-
dur Pagan. Tylko jego sióstr: , Kama- ki i przy dziecku, ku swej bezsilne)
la, nie lekceważąca sobie, jak wszy- złości, grała rolę kochającej żony. Mu
scy innjdomownicy, kalendarza, była siała! Pewnego razu przy

stko cierpliwie w nadziei, że kiedyś na­
darzy się okazja do ucieczki, oczywiś­
cie tylko wraz z dzieckiem i okazja do 
strasznego odwetu. Tak do odwetu! 
Cztery lata pobytu wśród samych az­
jatów wycisnęło swoje piętno na cha­
rakterze Zosi, która zewnętrznie zmie­
niła się mało, przytyła tylko skutkiem 
haremowego trybu życia. Te cztery 
lata nauczyły ją cierpliwości, chytroś- 
ci i nieubłaganej mściwości wobec naj­
większego krzywdziciela, za jakiego 
uważała nie Pradę, o którego łotroskim 
tricku nic nie wiedziała, lecz Bahadu- 
ra. Opłakawszy zdradę (rzekomą) Ro­
berta i śmierć (również rzekomą) Fred 
dy‘ego, żyła tylko miłością do dziec- i 
ka i mewiele mniejszą nienawiścią do 
radży Pagana Poza temi dwoma uczu-1 
ciarftf świat dla niej nie istniał. Niej 
interesowało ją nic, nawet koleje Woj- j 
nv Światowej, a jeśli od czasu do cza- ■ 
su czytała gazety, to czyniła to jedy- j 
nie dla zabicia nudy, bo książek tu 
nie było. j

Ze stanu owej apatji wyrwała ją 
wiadomość o katastrofie aparatu Rober-

duchy umiał wywoływać napoczeka- 
niu. Ów magik, żyjący z ciemnoty 
Chińczyków, Kaczinów, Birmanów i 
Hindusów, pielgrzymujących doń z 
dość dalekich stron, miał zwolenni­
ków nawet w pałacu w Czao - ping 
Zwłaszcza kobiety, Kamala i jej córka 
Piemlata często u niego zasięgały ra 
dy i broniły go przed atakami niedo­
wiarków. Do tych ostatnich naieżałj 
Zosia, oraz podkochujący się w  niej 
siedemnastoletni Niszi, drugi syn Ka- 
mali, a młodszy brat Prakasza i Premia- 
ty. —  Skoto  Thumoa jest cudotwórcą 
jak twierdzicie, powinien przedewszy- 
stkiem sobie przywrócić wzrok, —  
mawiała Zosia. —  Jeśli "Htumba jest 
świętym, to poco zbija pieniądze i cze­
mu nie odbuduje pagody, w której 
mieszka, prawda, wuju? —  dodawał Ni 
szi. A wuj Banadur jak przystało 
„jego królewskiej wysokości", rob? 
d>plomatyczne miny i miiczał. Lec* 
było tajemicą poliszyne'a, że Ballado*' 
pokryjomu także odwiedzał niewidc" 
mego Thumbe zwłaszcza dawniej g #  
mógł tam zajść na własnych nogad
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